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ZSRR

Michaił Kaplca
o radzieckim

moratorium
MOSKWA (PAP). Wielu

działaczy państwowych i
politycznych z różnych kra­
jów świat* zwracało się 1
zwraca do rządu radziec­
kiego w sprawie przedłuże­
ni* jednostronnego mora­
torium na wszelkie do­
świadczenia jądrowe. Spra­
wa ta zostanie rozstrzy­
gnięta z uwzględnieniem
tych postulatów i z uwzglę­
dnieniem tego, na ile, we­
dług naszej oceny, USA po­
ważnie gotowe są rozma­
wiać na temat przerwania
doświadczeń — poinformo­
wał na konferencji praso­
wej dla dziennikarzy ra-,
dzieckich i zagranicznych w

centrum prasowym MSZ
ZSRR wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR Mi­
chaił Kaplca.

Odpowiadając na pyta­
nie, kiedy będzie ogłoszona
decyzja w tej sprawie, Mi­
chaił Kapica oświadczył, że

nastąpi to „w najbliższych
dniach”.

Konferencja prasowa w Komisji Planowania przy Radzie Ministrów

Lista zamówień rządowych
publikowana z półrocznym wyprzedzeniem

Gwarancje surowcowe są dla przedsiębiorstw nadal atrakcyjną
formą realizacji własnych planów

Ok. blorstw nadal atrakcyjną for­
mą realizacji własnych pla- rozszerzenie listy (propozycji
nów. Trzeci rok z rzędu lista było 2-krotnie więcej)
zamówień publikowana jest z zwiększono zakresu zamówień,
półrocznym
aby ułatwić
stwom wpisanie się w krąg _

ich wykonawców. Pierwszeń- dla postępu technicżńego, o-

stwo będą miały te, które po- szczędności surowców i mate-

strafią sprostać zamówieniom riałów, paliw oraz energii, W
w sposób najbardziej efektyw- większym stopniu uwzględnio­
ny. Już. w br. umowy na 70
proc, zamówień podpisano w

trybie przetargu.
Większość z nich (ok. 60

proc.) zawierana jest na 3-let-
nl okres. Ten kierunek zostanie
utrzymany, zaś na realizację
zamówień rządowych j pro-

Alfred Miodowicz wśród związkowców HiL

Od wszelkich zapisów
ważniejsze są czyny

13 Inauguracja dyskusji nad projektem programu związkowego B
W 50 proc, zakładów związki zawodowe nie wykorzystują jeszcze
swoich uprawnień B Wybór delegatów na II Zgromadzenie OPZZ

WARSZAWA (PAP.)
130 pozycji liczy Usta zamó­
wień rządowych na materia­
ły, wyroby 1 usługi remonto­
wo-budowlane na rok 1987. O-
bowiązywać mają także dwa
programy operacyjne: zaopa­
trzenia gospodarki żywnościo­
wej oraz zaopatrzenia ochro­
ny zdrowia.

O szczegółach uchwały Ra­
dy Ministrów w tej sprawie,
której pełny tekst opublikuje
w czwartek „Rzeczpospolita”
poinformowano 6 bm. dzienni­
karzy na konferencji praso­
wej w Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów.

Zamówieni* rządowe —

podkreślił I zastępca prze- gramów operacyjnych prze­
wodniczącego komisji —

Franciszek Kublczek — i idą­
ce w ślad za nimi gwarancje
surowcowe są dla przedsię-

Mimo wielu nacisków na

nie

wyprzedzeniem, aby utrzymać ich realność,
przedsiębior-, Zamówienia tworzyć mają

przede wszystkim warunki

znaczy się ok. 25 proc, cen­
tralnie bilansowanych podsta­
wowych materiałów i surow­
ców.

no w zamówieniach na przy­
szły rok problem likwidacji
tzw. wąskich gardeł w gospo­
darce oraz najbardziej pilne
potrzeby rynku.

Utrzymany został poziom za­
mówień rządowych na inwe­
stycje. Przyjęto przy tym za­
sadę; że udział inwestycji re­
alizowanych w ramach zamó­
wień, w stosunku do inwesty-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Związkowcy Huty
im. Lenina zainaugurowali
wczoraj ogólnopolską dysku­
sję nad projektami programu
i statutu, które zatwierdzone
zostaną przez II Zgromadze­
nie Ogólnopolskiego Porozu­
mienia ■Związków Zawodo­
wych.

Szczerą, bezpośrednią wy­
mianę zdań rozpoczęło wystą­
pienie członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodni­
czącego OPZZ Alfreda Miodo­
wicza. Podzielił się on swymi
spostrzeżeniami i ocenami na

temat sytuacji w ruchu związ­
kowym oraz najważniejszych
problemów kraju i ludzi pra­

cy w Polsce. „Uchwalane róż­
ne programy — mówił — by­
wają na ogół mało znane. Być
może przyczyną jest swoista
inflacja różnych tego, typu do­
kumentów. I chociaż bardzo
dobrze byłoby, by jak najwię-

mem tym zajęły się wszystkie
władze, a także dyrekcje zak­
ładów pracy. Huta im. Lenina

np. powinna sama budować
mieszkania dla swych praco­
wników. Stać ją przecież na

to, aby co roku wybudować
wiele domów, nawet całą no­
wą ulicę. To co teraz czyni —

cej związkowców zapoznało
się z projektem swego prog­
ramu działania . na

’

najbliższą
przyszłość, bo przecież zawie­
rać on będzie najważniejsze
kwestie, których rozwiąza­
niem zainteresowani są nie­
mal wszyscy Polacy, to jed­
nak liczyć się trzeba, że wie­
lu ludzi uważać będzie — i wykup mieszkań — powinno
słusznie — iż od wszelkich za­

pisów ważniejsze są czyny, e-

fekty działania. Wiele jest już
przecież dokumentów opraco­
wanych z udziałem związków
zawodowych np. dotyczących
budownictwa mieszkaniowego.
Ale od tego mieszkań nie
przybyło. Odwrotnie — liczba
ich niepokojąco maleje” Dla­
tego OPZZ czynić będzie usil­
ne starania aby doprowadzić
do wdrożenia zdrowego i ra­
cjonalnego systemu budowni­
ctwa mieszkaniowego i doma­
gać się stanowczo aby proble-

być wręcz zakazane. Przecież
tą drogą nie przybywa no­
wych izb mieszkalnych, a tyl­
ko wydłuża się kolejka wy­
czekujących w spółdzielniach
na przydział. „OPZZ bardzo
krytycznie oceniło wstępne za­
łożenia planu 5-letniego, gdyż
nie zawierały one propozycji
dotyczących. budownictwa
mieszkaniowego i innych kwe­
stii socjalno-bytowych, które
by satysfakcjonowały związ­
kowców i mogły zaspokoić u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Moskwa

Spotkanie
E.Szewardnadze-M.Orzechowski

MOSKWA (PAP). Jak podała agencja TASS, w środę
odbyło się w Moskwie spotkanie między przebywającym
w ZSRR członkiem Biur* Politycznego KC PZPR, mini­
strem spraw zagranicznych PRL Marianem Orzechow­
skim i członkiem Biura Politycznego KC KPZR, mini­
strem spraw zagranicznych ZSRR Eduardem Szewardna-
dze.

W trakcie spotkania wyrażano zadowolenie z owocnego
rozwoju przyjacielskich stosunków radzlecko-polskich, z

wzajemnie korzystnej współpracy między obu krajami we

wszystkich dziedzinach.
W toku wymiany poglądów na aktualne problemy poli­

tyki międzynarodowej stwierdzono, że prowadzona konse­
kwentnie przez kraje wspólnoty socjalistycznej polityka
zmierzająca do zachowania pokoju, okiełznania wyścigu
zbrojeń oraz do rozbrojenia, zapobieżenia wojnie jądro­
wej cieszy się coraz większym poparciem ze strony miłu­
jących pokój i postępowych sił całego świata. W związku
z tym podkreślono doniosłość nowych konstruktywnych
inicjatyw radzieckich wysuniętych w przemówieniu Michai­
ła Gorbaczowa we Władywostoku, które ukierunkowane
są na włączenie regionu Azji i basenu Oceanu Spokojnego
do ogólnego procesu utworzenia kompleksowego systemu
bezpieczeństwa międzynarodowego.

Szczególną uwagę zwrócono na zadanie obniżenia po­
ziomu, konfrontacji militarnej, umocnienia pokoju 1 sto­
sunków dobrego sąsiedztwa w Europie w świetle propo­
zycji budapeszteńskiej narady Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw Układu Warszawskiego.

Spotkanie potwierdziło całkowitą jedność poglądów i
działań ZSRR 1 PRL w sprawach międzynarodowych.

Idzie o ten chleb... zdają się mówić Zbigniew Budzowski 1 Wiesław Szymaniak t geesowskiej

i

Pieniądze czy towary?

us|a 8 ■■m socjalnym
w zespute ekspertów

WARSZAWA (PAP). 6 bm.
zebrał się w ■Ministerstwie
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych zespół ekspertów ds. mi­
nimum socjalnego, by wstęp­
nie podsumować dotychczaso­
we wyniki pracy. W skład ze­
społu wchodzą przedstawiciele
związków zawodowych, placó­
wek naukowych zajmujących
się tą problematyką oraz za­
interesowanych resortów i in­
stytucji. Postanowiono sporzą­
dzić raport o dotychczasowych
ustaleniach zespołu, zawiera­

jący również propozycje
riantowe w sprawach, w któ­
rych wystąpiły różnice poglą­
dów. Raport będzie przekaza­
ny rządowi i OPZZ.

Jak pisze red. Romana Ka-
lecka z PAP — kilkumiesięcz­
na dyskusja w niewielkim gro­
nie ekspertów doprowadziła
do zbliżenia stanowisk w wie­
lu kwestiach. Generalnie rzecz

biorąc, zgodzono się m. In. że
przedmiotem analiz powinny
(DOKOŃCZENIE NA STR. ?)

wa-

KRÓTKO
(a) PRZEBYWAJĄCA w

Polsce delegacja Zgroma­
dzenia Narodowego Repu­
bliki Iraku odbyła 6 bm.
rozmowę z ministrem han­
dlu zagranicznego Andrze­
jem Wójcikiem. Poinformo­
wano się o sytuacji gospo­
darczej obu krajów, pod­
kreślono wolę rozwijania
wzajemnie korzystnych sto­
sunków dwustronnych, o-

mówiono perspektywy i
możliwości rozszerzania i
pogłębiania współpracy go­
spodarczej i handlowej.

OD4DO6BM.odbyły
się w Warszawie konsulta­
cje polityczne pomiędzy
ministerstwami spraw za­
granicznych Polski i Je­
meńskiej Republiki Arab­
skiej. Stronę jemeńską re­
prezentował wiceminister
Ahmed Muhammad Al-
Eriani, stronę polską wice­
minister Jan Majewski.

Omówiono problematykę
stosunków dwustronnych.
Wiceminister Al-Eriani
spotkał się również z wice­
ministrem handlu zagra­
nicznego R. Strzeleckim.

Jemeńskiego gościa przy­
jął minister spraw zagra­
nicznych Marian Orzechow­
ski.

GRUPA naukowców zaj­
mujących się problemem
samobójstw, pracująca na

amerykańskim uniwersyte­
cie Harvard, podała, że w

zeszłym roku prawie 2,5 tys.
mieszkańców USA odebrało
sobie życie. Było to dwa
razy tyle tego rodzaju wy­
padków niż w 1960 roku.

Warto dodać, że Amery­
kanie . zajmują dalsze miej­
sce na liście światowej w

tej smutnej statystyce.
Pierwsze miejsce zajmują
tu od lat Węgry, co dla so­
cjologów jest trudną do
rozwiązania zagadką.

W 41. ROCZNICĘ zrzu­
cenia amerykańskich bomb
atomowych na dwa miasta
japońskie Hiroszimę i Na­
gasaki, ponad 100 zachod-
nloniemieckich przeciwni­
ków broni atomowej zorga­
nizowało akcję protestacyj­
ną w miejscowości Wac-
kersdorf.

Dziennik „Prawda”

piekarni w Dobczycach. Młodzi
razem 27 wsi.

Ubywa
WARSZAWA (PAP). Wtor­

kowe opady, notowane w wie­
lu regionach kraju, tylko n*
krótko przyhamowały żniw*.
W środę, gdy dojrzałe łany

piekarze zaopatrują dwie

zbóż na
zbóż przesuszyło słońce, prace
przy zbiorze plonów znów na­
brały rozmachu.

Rolnictwo posiada w tym
rojku ponad 55 tys. kombaj-

k: Dobczyce i Raciechowice —

Fot. Otto Link

polach
nów, tj. o 3 tys. więcej niż w

ub.r. Gospodarstwa państwo­
we mają przeszło 10 tys. „bi­
zonów”.

Sarkofag dla reaktora
Monitor Polski" na wakacjach?

Krynica modna cały rok. Cóż wart byłby deptak bez ku-
eyka, małpki 1 miniaturowej bryczki.

Fot. W. Kraj

Poselskie interpelacje w sprawie
płyt azbestowo-cementowych

w budownictwie
WARSZAWA (PAP). Jak

Już pisaliśmy, Instytut Tech­
niki Budowlanej podjął de­
cyzję o anulowaniu zgody
na dalsze docieplanle budyn­
ków przy użyciu płyt azbesto­
wo-cementowych. Warto po­
informować, że dotychczaso­
wa praktyka w tym zakresie
jest tematem dwóch interpe­
lacji poselskich. Podkreśla
się w nich niedopuszczalność
stosowania płyt azbestowo-
cementowych przy ocieplaniu
ścian zewnętrznych budynków

mieszkalnych i szkół oraz

wskazuje się na inne zagro­
żeni* toksyczne we współ­
czesnym środowisku mieszka­
niowym. Krytycznie ocenia
się działania odnośnych resor­
tów i instytucji w tej dzie­
dzinie.

Pos. Jan Goczoł przypomi­
na, że w maju ub. r. Departa­
ment Inspekcji Sanitarnej Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki
SpołecmeJ przesłał do woje-
(DOKOftCZENIE NA STR. »

Zderzenie pociągów
towarowych

WARSZAWA (PAP). 6 bm.
nad ranem w pobliżu stacji
Chorzów Siemkowice, na ma­
gistrali węglowej Śląsk —

Porty, pociąg towarowy naje­
chał na tył innego pociągu to­
warowego, stojącego przed se­
maforem. Wskutek wypadku
śmierć na miejscu poniósł ja-
dący w lokomotywie monter

urządzeń zabezpieczenia ruchu
Ryszard Trzcina, a ciężkich o-

brażeń ciała doznał młodszy
maszynista Jerzy Celeban, któ­
rego przewieziono do szpitala
w Wieluniu. Lokomotywa u-

legła zniszczeniu, a 7 wagonów-
z węglem wykoleiło się.

atomowego
MOSKWA (PAP.) Jak poin­

formował radziecki dziennik
„Prawda”, planowo przebiega­
ją prace przy budowie syste­
mu zabezpieczenia uszkodzo­
nego bloku w czernobylskiej
elektrowni atomowej. Czwar­
ty uszkodzony blok umiesz­
czony został w betonowym
sarkofagu — pisze „Prawda”.

Jednocześnie , podkreśla się,
że od tempa zakończenia bu­
dowy warstwy izolującej u-

szkodzony reaktor atomowy
od otoczenia zależy urucho­
mienie pierwszego i drugiego
reaktora, podjęcie prac re­
montowych w trzecim reak­
torze oraz dalsza normalizacja
pracy w elektrowni j likwida­
cja skutków awarii.

(luf. wł.) Doszły nas słuchy,
że w Krakowie nie można

nigdzie nabyć Monitora Pol­
skiego, który jak informuje
Mała Encyklopedia Powszech­
na PWN jest „<
dawanym przez
dy Ministrów, a

_

w nim uchwały Sejmu, Rady
Państwa i Rady
raz zarządzenia, decyzje, in­
strukcje, okólniki 1 obwiesz­
czenia naczelnych 1 central­
nych organów administracji
państwowej”. Wprawdzie ów
Dziennik Urzędowy PRL nie
stanowi dla ogółu społeczeń­
stwa artykułu pierwszej po­
trzeby — to jest jednak pew­
na grupa osób zainteresowa­
nych profesjonalnie jego po­
siadaniem, w tym nie wyklu­
czając i samych przedstawi­
cieli wymiaru sprawiedliwości,
administracji państwowej.

,organem wy-
prezesa Ra-
ogłaszane są

Ministrów o-

W Krakowie istnieją tylko
dwa punkty sprzedaży Moni­
torów. A mianowicie można

je kupić w siedzibie Sądu Wo­
jewódzkiego w pok. nr 206 i
w Urzędzie Miasta Krakowa

przy pl Wiosny Ludów w pok.
nr 4. Jak wykazała moja re­
portersko wizja lokalna oba
pomieszczenia były zamknięte,
* na drzwiach wisiały kartki
informujące, iż z powodu urlo­
pu wypoczynkowego punkty
sprzedaży są nieczynne. W Są­
dzie Wojewódzkim urlop oso­
by sprzedającej ów Dziennik
Urzędowy trwa już od 14 lip-
ca i będzie jeszcze trwać do
12 sierpnia, zaś w Urzędzie
Miasta Krakowa od 28 lipca
do 16 sierpnia. Urlop rzecz

święta, nie „jego” więc winić
należy. Wobec powyższej sy­
tuacji zostaliśmy więc uwol-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Na turystycznym szlaku

Pamięć o chochołowskich powstańcach

Nowe seriale

z ZSRR i Bułgarii w TVP
WARSZAWA (PAP). Dwa nowe seriale po­

jawią się w najbliższych dniach na małym
ekranie. Od piątku 8 bm. nadawany będzie
bułgarski obraz obyczajowy pt. „List do re­
dakcji” reż. Todora Stojanowa. 4-częściowy
serial ukazuje środowisko małomiasteczkowe
widziane oczami sofijskiego dziennikarza.

10 bm. rozpocznie się emisja radzieckiego
serialu zatytułowanego „Zawód: oficer śled­
czy”. Treścią 5-częściowego filmu jest walka

organów ścigani* z przestępczością kryml-
nalno-gospodarczą. Serial reżyserował Alek­
sander Blank, a w jednej z głównych ról
zobaczymy popularnego aktor* Armen* Dzl-
garchanlana.

Od 1 października

Wyższe stypendia studenckie

Próba wydobycia statku z XVIII

wieku

Ile jest złota?
WASZYNGTON (PAP). Nurkowie amery­

kańscy przygotowują się do wydobycia wra­
ku statku angielskiego, który przewoził zra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z rozporządzeniem mini­
stra nauki i szkolnictwa wyż­
szego o pomocy materialnej
dla studentów, corocznie ana­
lizuje się i weryfikuje zasa­
dę naliczania stypendiów. Wy­
nika to z faktu wzrostu kosz­
tów utrzymania. Według in­
formacji GUS 1 wewnętrznych
analiz resortu, wzrost ten

sięga ok. 18 proc, rocznie.
W związku z tym, jak

stwierdził w rozmowie z

dziennikarzem PAP dyrektor
Departamentu Wychowania
i Spraw Studenckich MNiSzW
Eugeniusz Pietrasik, od 1 paź­
dziernika br. planuje się pod­
wyższenie dotychczasowej pod­
stawy stypendiów o 20 proc,
(z 7 tys. zł) tj. o 1.400 zł.

Tak więc podstawa nalicza­
nia wysokości stypendium np.
dla studenta zamiejscowego
na pierwszym roku studiów
wynosić będzie 13,8 tys. zł, a

dia studenta zamieszkałego
w miejscu, w którym studiu­
je i również będącego na

pierwszym roku — 10.920 zł.
Natomiast dla studenta za­
miejscowego na drugim i wyż­
szych latach wyniesie — 11.340
zł, a cilą miejscowego 8.400
zł. Dla przypomnienia chciał-
bym stwierdzić, iż wysokość
części stypendium uzależnio­
nej od warunków material­
nych stanowi różnicę pomię­
dzy podanymi wyżej kwota­
mi a dochodem na osobę w

rodzinie studenta.
Wzrostowi ulegnie również

automatycznie część stypen­
dium uzależniona od wyników
w nauce. Kształtować się ona

będzie w granicach od 2.520
zł do 5.880 zł. Podwyższeniu
ulegnie również wysokość sty­
pendiów ministra nauki
i szkolnictwa wyższego dla
wybijającej się młodzieży a-

kademickiej. Wynosić ono bę­
dzie 11 tys. zł miesięcznie.

W związku ze wzrostem
kosztów utrzymania zwiększą
się również opłaty za miej-
(DOKONCZENIE NA STR. »

Nasze pociągi mogłyby
jeździć z prędkością
200 km/godz., ale...

WARSZAWA (PAP). W Europie zachod­
niej oraz w Stanach Zjednoczonych i Japo­
nii niektóre pociągi rozwijają już prędkość
powyżej 200 km/h. Coraz szybsze są kole­
je radzieckie. Natomiast na kilku tysiącach
km naszych torów pociągi nie mogą prze­
kraczać szybkości nawet 80 km/h. Kiedy
znikną takie odcinki, kiedy nasza sieć ko­
lejowa będzie na tyle nowoczesna, aby mo­
gły po niej poruszać się szybkie ekspresy?

Zdaniem wicedyrektora ds. utrzymania ko­
lei — Władysława Ferenca już teraz mamy
w tej dziedzinie liczące się osiągnięcia. Na
Centralnej Magistrali Kolejowej, wyposażo­
nej w nowoczesne tory, pociągi mogłyby jeź­
dzić nawet do 200 km/h, gdyby linia nie
przecinała się na jednym poziomie z droga­
mi. Konieczne jest wyeliminowanie tych ko­
lizyjnych punktów, co wymaga budowy wia­
duktów. Mamy też sporo innych nowoczes­
nych tras. W ostatnich 5 latach przybyło ok.
10 tys. km torów, po których pociągi mogą
jeździć z prędkościami przekraczającymi 100
km/h, przy czym na wielu odcinkach wa-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

(Inf. wł.) Położona u pod­
nóża Tatr góralska wieś
Chochołów jest jedną z naj­
oryginalniejszych na całym
Podhalu. Oryginalna, zwar­
ta zabudowa centrum sty­
lowymi domami urzeka
pięknem. Każdego roku na

wiosnę wszystkie chałupy
są z zewnątrz dokładnie
szorowane. Może właśnie
dzięki temu wciąż prezen­
tują się jak nowe, chociaż
wiele z nich pamięta czas

„poruseństwa” jak miejsco­
wi górale nazywają pow­
stanie chochołowskie. Wy­
buchło ono w sobotę, 21
lutego 1846 roku. Do walki
z zaborcą austriackim po­
derwało się przeszło pół
tysiąca górali nie tylko z

Chochołowa. Walka trwała
krótko. „Poruseństwo” za­
kończyło się w dwa dni.
Niestety nie po myśli pow­
stańców. Tych, którzy prze­
żyli, czekał naprawdę cięż­
ki los. W wykazie, jaki Sąd
Karny we Lwowie przesłał
do Prezydium Guberni, fi­
gurują imiona i nazwiska
127 powstańców: 48 z Cho­
chołowa, 32 z Cichego, 22 z

Dzianisza, 2 z Zakopanego,
po jednym z Poronina, Sza­
flar, Łososiny, Sącza. Jest
pięciu z Czarnego Dunajca.
Są na tej liście chochołow­
scy: wójt Jacek Kojs —

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
Na zdjęciu:, Obelisk sławiący pamięć powstańców.

Fot Stanisław Smiercłak
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Lista zamówień rządowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sortymentów, a więc ok. 40 proc, w skali całego roku

Od wszelkich zapisów
•ji ogółem, nie może się zwię­
kszać. Groziłoby to deprecja-
•ją systemu.

Zgodnie s zapowiedziami,
zmniejszyła się o jedną pozy­
cją liczba programów opera­
cyjnych. W 1988 roku przewi­
duje się ich likwidację. Zada­
nia dotyczące rozwoju tran-

cportu przeniesione zostały z

programu operacyjnego do za­
mówień rządowych. Równo­
cześnie wykonawcy programów
operacyjnych będą mieli od
1987 r. (analogicznie, jak w

przypadku zamówień rządo­
wych) obowiązek uczestnicze­
nia w przetargach. Bardzo wy­
raźnie rosną środki (w tym
również dewizowe) na realiza.
Cję programu ochrony zdrowia.
Już w br. Rada Ministrów
podjęła decyzję zwiększającą
środki na zaopatrzenie tej sfe­
ryo4,3mldzł.
wizowe osiągną
roku poziom 327 min doi.

Istotne' zmiany
staną w centralnym rozdziel­
nictwie surowców i ihateria-
łów. Z listy tych, które obję­
te są tzw. obowiązkowym po­
średnictwem, skreślano 58 a-

Wydatki de-
w przyszłym

dokonane zo_

proc. Odpadły przede wszyst- wskaźnik ten będzie zapewne
kim te surowce i materiały, co niższy. Wynika to a faktu, że
do których jest nadzieja szyb­
kiego zrównoważenia podaży j
popytu oraz wykorzystywane
przez działy gospodarki,
których można precyzyjnie o- kty tych _ _______ _

kreślić wielkość zapotrzebo- na poziom wzrostu cen odno-
wania. Tym niemniej podsta- szony do I'półrocza ub. r.

wowe materiały oraz paliwa, Równocześnie obserwuje się
równie szybki, a nawet szyb­
szy wzrost płac. Wzrosły one

w I półroczu o 20,3 proc., zaś
świadczenia społeczne o 20,4
proc. Utrzymana więc zostaje
zapowiedziana w tegorocznym
planie zasada stabilizacji, a

nawet niewielkiego wzrostu

płac i dochodów realnych. Wa­
runkiem zdrowej polityki go­
spodarczej — podkreślił min.
Kubiczek — nie może być tłu­
mienie inflacji w sposób sztu­
czny. Prowadzić to musi do
istotnych zakłóceń na rynku.
Stąd też niezwykle ważną
sprawą jest utrzymanie równo­
ległego wzrostu płac i cen, zaś

inflacji
przede

wy-

obecny
wzrostu
skutkami

dladływII

wzrost wskaźnika
cen jest wywołany

decyzji, jakia zapa-
półroczu ub. r. Efe-
decyzji rzutują więc

ważniejsze sq czyny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z dalekopisu

a także wyroby hutnicze, me­
tale nieżelazne, tworzywa sztu­
czne, papier 1 celuloza podle­
gać będą nadal centralnej dy­
strybucji.

Nie zmienia to faktu, iż za­
sady zaopatrzeniowe zbliżają
się coraz bardziej do wymogów
reformy gospodarczej.

Zgodnie z wtorkową zapo­
wiedzią rzecznika rządu, Fran­
ciszek Kubiczek — odpowia­
dając na pytania dziennika­
rzy — ustosunkował się do
niektórych problemów związa­
nych ze zjawiskami inflacyj­
nymi. Podkreślając, iż wzrost
cen jest tylko swoistym mier- źródeł zahamowania
nikiem inflacji, nie zaś jej poszukiwać należy
źródłem, stwierdził, iż w po- wszystkim we wzroście
równaniu dó analogicznego o- dajności pracy. Pod tym wzglę-
kresu ub. r. wzrost cen w I dem wyniki I półrocza okaza-
półroczu br. wyniósł ponad 18 ły cię korzystne.

Poselskie interpelacje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wódzkich inspektoratów sani­
tarnych wykaz materiałów
budowlanych ocenionych przez
Państwowy Zakład Higieny.
Negatywną ocenę, a w kon­
sekwencji zakaz stosowania
w budownictwie otrzymały
płyty azbestowo-cementowe
„acekol” i „clorys”.

Poseł zwraca uwagę na zna­
mienny fakt interwencji, ja­
ką w związku z tym podjęli
inwestorzy budownictwa mie­
szkaniowego. W jej wyniku
Spółdzielnie mieszkaniowe o-

trzymały w marcu br. nowy
dokument — opracowany przez
PZH wspólnie z Instytutem
Techniki Budowlanej. Tym
razem dopuszczono wspom­
niane płyty do ograniczonego
stosowania w budownictwie.
Autor interpelacji daje wy­
raz obawie, że ten drugi do­
kument jest wyrazem zbyt

daleko idącego kompromisu.
Poseł podkreśla wzburzenie
opinii społecznej. Mieszkańcy
dzielnicy ZWM w Opolu, gdzie
ten typ płyt montowany jest
jako zewnętrzna osłona cie­
plna, skierowali protest do
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego. Terenowa organiza­
cja PZPR tej dzielnicy pod­
jęła w tej sprawie jedno­
myślną uchwałę.

Wojewódzki Zespół Posel­
ski w Gdańsku w swej zbio­
rowej interpelacji informuje,
że wpłynęły doń raport Ko­
misji Zdrowia Rady Woje­
wódzkiej PRON oraz pisma
zbiorowe i indywidualne od
obywateli, dotyczące zagro­
żeń toksycznych w środowisku
mieszkaniowym. WZP stwier­
dza, że sprawa niedopuszczal­
nego utoksycznienia tego śro­
dowiska powinna być przed­
stawiona jako problem o-

gólnokrajowy — z punktu wi-

dzenia zdrowia współczesnych
1 następnych pokoleń.

W interpelacji z Gdańska
ocenia się, że działania po­
dejmowane dotychczas przez
poszczególne resorty dla
zmniejszenia zagrożeń, są nie­
spójne, mało skuteczne, a nie­
kiedy wzajemnie się wyklu­
czają. Stwierdza się np., że

jak dotychczas w resorcie
przemysłu chemicznego i lek­
kiego nie podjęto zdecydowa­
nych działań dla wprowadze­
nia wymogów jakości zdro­
wotnej do produkowanych
materiałów i wyrobów —

powszechnie wprowadzanych
na rynek 1 wykorzystywa­
nych nie tylko jako materia­
ły budowlane, lecz i do pro­
dukcji mebli i innych elemen­
tów wyposażenia mieszkań
czy szkół. Posłowie podkreś­
lają, że dalsze odwlekanie o-

graniczenia i likwidacji tych
zagrożeń będzie powodować
szkody dla zdrowia publicz­
nego, a w konsekwencji
i wzrastające straty gospodar­
cze.

wspomniane ustawy zostały
uchwalone. Nie można jednak
liczyć, że natychmiast wszy­
stko zmieni się na lepsze. Po­
prawa zależy od konsekwent­
nego działania na dole, w

każdym zakładzie pracy. Prze­
cież i dzisiaj w 50 proc, nie

na, wykorzystywane są upfawnie-
zawodowych.

Dzieli się np. bez ich zgody
premie, ustala zasady podzia­

łu zysku itp. A związkowcy
pokornie to znoszą”.

Za najważniejszy problem
dla wszystkich organizacji
związkowych A. Miodowicz u-

znał walkę o sprawiedliwość
społeczną. Sprawiedliwość
wymierną, obliczaną także w

złotówkach. „Jeśli za I kwar­
tał br. — stwierdził — płace
pracowników gospodarki u-

społecznionej wzrosły w po­
równaniu z analogiczym okre­
sem roku ubiegłego o około 14
tys. złotych, dochody rolników
— ook.27tys.zł,towsek­
torze nieuspołecznionym wzro­
słyoneażo80tys.zł.Ztym
nie możemy się zgodzić!”.

Dyskutanci najwięcej uwa­
gi poświęcili projektowi pro­
gramu OPZZ. „Program jest
dobry, realny i ambitny —

mówił Henryk Czech, a jego
realizm przejawia się w rów­
norzędnym traktowaniu obo­
wiązku obrony praw ludzi
pracy i partnerskiego współ­
udziału w podnoszeniu pozio­
mu produkcji. Same tylko po­
bożne życzenia i postulaty, jak
dowiodło tego życie, niczego
nie rozwiążą. Bardzo też słu­
sznie przyjęto zasadę, iż
związki zawodowe będą zaw­
sze spełniać rolę instytucji
•wczesnego ostrzegania*. Ale

walczyć musimy, abyśmy Je­
szcze bardziej niż dotąd byli

zasadnfone żądania ludzi pra­
cy. Ostro więc oprotestowaliś­
my ten dokument, doprowa­
dzając do znacznych zmian,
korekt i uzupełnień”.

A. Miodowicz przedstawił
obszernie swój pogląd
funkcjonowanie reformy gospo- nla związków
darczej. Ocenił iż — niestety
—‘ ..jej zasady są inflacjogen-
ne”. Z tym musi my się wszy­
scy godzić, pod warunkiem je­
dnak, iż każda podwyżka cen

będzie równoważona odpowie­
dnim wzrostem płac. W obro­
nie łudzi pracy zasadę tę u-

daje się nam coraz lepiej eg­
zekwować. ale byt emerytów i
rencistów jest jeszcze ciągle
zagrożony. W oparciu o ma­
teriały Ośrodka Analiz i Stu­
diów OPZZ można dziś stwier­
dzić, że kilkaset tysięcy rodzin
w Polsce (głównie emerytów i
rencistów) ma niezwykle tru­
dne warunki bytowania. Spra­
wy tej nie można już odkła­
dać. Dała temu m. in. wyraz

uchwała X Zjazdu PZPR.
„Trzeba sobie zdawać spra­

wę — kontynuował mówca —

że projekty dwóch ustaw (o
układach zbiorowych i o fun­
duszu socjalnym i mieszka­
niowym), które — mamy na­
dzieję — zostaną uchwalone
jeszcze przed II Zgromadze­
niem OPZZ. stanowią istotne
zagrożenie dla reformy gospo­
darczej, zwłaszcza w tych
przedsiębiorstwach, w któ­
rych dominują ciągoty biuro­
kratyczno - technokratyczne.
Ale stawką jest pozycja pra­
cownika w zakładzie pracy i
pozycja organizacji związko­
wej. Dlatego uczynimy wszy­
stko aby wbrew uporowi ad­
ministracji gospodarczej

wysłuchiwani". Bożena Szur-
dyga, Jan Tyrka i Kazimierz
Kinal apelowali o pełniejsze 1
bardziej wiarygodne przedsta­
wianie przez środki masowego
przekazu problemów, którymi
zajmują się związki zawodo­
we, zwłaszcza aby populary­
zowały dyskusję przed II

Zgromadzeniem OPZZ. Jadwi­
ga Olszyńska upomniała się o

sprawy kobiet, wciąż jeszcze
traktowanych w zakładach pra­
cy gorzej od mężczyzn. Tak­
że w Hucie Im. Lenina za­
trudniającej ich prawie 6 tys.
Niektórzy (Mieczysław Zając)
zarzucali projektowi progra­
mu związkowego zbytnią o-

gólnikowość. inni (Władysław
Włodarczyk) radzili aby sko­
rzystać z doświadczeń partii
sprzed X Zjazdu i poddać ten

projekt pod powszechną dy­
skusję.

Kazimierz Rajca, Ryszard
Biasz i Marian Woźniak po­
parli propozycję, aby — obok
układów zbiorowych — pro­
blem budownictwa mieszka­
niowego traktować jako naj­
ważniejszy dla wszystkich or­
ganizacji i federacji związko­
wych oraz OPZZ. Zwracać też

należy baczniejszą uwagę na

straty jakie ponosimy w wy­
niku niechlujstwa budowlane­
go, marnotrawstwa materia­
łów. Domagali się także aby
zrealizować do końca postulat
iż jedna rodzina posiada tyl­
ko jedno mieszkanie.

W drugiej części obrad do­
konano wyboru pięciu delega­
tów na Zgromadzenie OPZZ,
wśród nich — jednomyślnie —

Alfreda Miodowicza.
Zebranie związkowe pro­

wadził przewodniczący NSZZ
Pracowników HiL Władysław
Sltkowskl. (sar)

HOŁD
DLA MARYLIN MONROE

(a) W 24. rocznicę śmierci
znakomitej amerykańskiej
aktorki filmowej, uosobie­
nia sex-appealu Marylin
Monroe na cmentarżu w

Westwood Village w pobli­
żu Los Angeles zebrało się
grono przyjaciół, by oddać
jej hołd.

Znany kompozytor 1 pio­
senkarz Elton John skom­
ponował z tej okazji piosen­
kę „Świeca na wietrze”
(Candle in the wind).

Bliska przyjaciółka Mary-
lln, aktorka Mamie van Do-

ren, wspomina, te Marylin
balansowała na krawędzi
śmierci, a jej przyjaciele nie
podali jej na czas ręki 1

dlatego odeszła.
Wielbiciele Monroe skła­

dali kwiaty na jej grobie
już od poniedziałku. Przez
cały dzień na cmentarz za­
jeżdżały samochody, aby
złożyć kwiaty na grobie a-

ktorki.

Marylin Monroe, której
prawdziwe nazwisko
brzmiało Norma Jean Mor-
tenson, urodziła się 1 czerw­
ca 1926 r., zmarła mając
36 lat.

Wyższe stypendia studenckie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sce w domu studenckim o 300
zł (opłata wynosić będzie
2.200 zł) i za wyżywienie ca­
łodzienne w stołówce akade­
mickiej o 450 zł w skali mie­
sięcznej.

Zmian systemu pomocy ma­
terialnej w najbliższym roku
akademickim nie przewiduje

się. Zakładany jest natomiast
wzrost liczby studentów po­
bierających część stypendium
uzależnionego od wyników
w nauce. Oznacza to, iż wie­
rzymy, że młodzież akademic­
ka uzyskiwać będzie lepsze niż
dotychczas wyniki w nauce.

Notował:

Tadeusz Belerski (PAP)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

POSZUKUJĘ mieszkania samo­
dzielnego w Nowej Hucie. Czynsz
wysoki, płatny przez HiL. Tel.
48-12-97, wieczorem. g-31394
PILNIE poszukuję lokalu rzemie­
ślniczego, ok. 100 ml, na przenie­
sienie zakładu garbarsko-kuśnler-
sklego. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 3123'2 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna i.

ZAKŁAD fotografii nagrobkowej
na porcelanie — poleca usługi.
Tarnów, Burtnlcza 4. T-27150

POLONEZA — sprzedani. Olkusz,
1 Maja 71/1, tel. 325-20. g-31389

KRAKÓW! Garsonierę — sprze­
dam. Oferty 31392 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

OPEL Ascona SL, 1980 — sprze­
dam. Kraków, Krowoderska 67,
pracownia. g-31250
WARTBURGA 1000, w całości lub
na części oraz przyczepę samo­
chodową — sprzedam. Piotr Mą­
ka, Stara Wieś 59, kolo Limano­
wej. A-142

PRZYJMĘ czeladnika, ucznia, w

zawodzie: stolarz meblowy. Ma­
rek Sroka, Zalesie 8, 32-095 Iwa­
nowice. g-31203

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR D

być dwa pojęcia. Pierwsze —

to wzorzec struktury i pozio­
mu spożycia rodzin 1 osób sa­
motnych oznaczający zaspoko­
jenie typowych potrzeb biolo­
gicznych, kulturalnych i spo­
łecznych na poziomie uznanym
za niezbędny, ale i możliwy w

danej sytuacji społeczno-go­
spodarczej kraju. Natomiast
sprawą odrębną byłoby . tzw.
minimum życiowe lub opie­
kuńcze, które mogłoby stano­
wić obligatoryjny punkt od­
niesienia przy przyznawaniu
świadczeń pomocy społecznej,
a tym samym ułatwić bardziej
trafne ich kierowanie.

Zasadnicza rozbieżność po­
glądów dotyczyła pierwszej
kategorii. Zdaniem przedsta­
wicieli nauki i resortu pracy
celowe byłoby zastąpienie do­
tychczasowego pojęcia mini­
mum socjalnego nowym, na­
zywanym roboczo wzorcem

konsumpcji o niezbędnym
standardzie. Chodzi tu oczywi­
ście nie o nazwę, lecz o cele
praktyczne takiej zmiany. Do­
tychczas obliczano minimum
socjalne kwotowo jako ilość

pieniędzy potrzebnych do na­
bycia niezbędnych dóbr i usług
znajdujących się w tzw. ko­
szyku minimum. Wyniki tych
badań nie wpłynęły jednak w

sposób istotny ani na politykę
dochodów, ani na strukturę
spożycia. Natomiast propono­
wane pojęcie miałoby konkret­
ny wyraz rzeczowy, pokazy­
wałoby wzorzec spożycia na

określonym poziomie cywiliza­
cyjnym. Na tej podstawie mo­
żna by się np. zwracać do rzą­
du o zapewnienie w planach
gospodarczych produkcji nie­
zbędnych artykułów.

Natomiast związkowcy, któ­
rzy jako swój statutowy obo-

Natomiast zgodne jest sta­
nowisko zespołu w sprawie do
niedawna dyskusyjnej: wyniki
badań minimum socjalnego
powinny być publikowane. Nie
może to jednak pobudzać po­
staw roszczeniowych rodzą­
cych się automatycznie w wy­
niku przymiarki wzorca do
sytuacji własnej. Zapobiegać
takim postawom — a leży to
również w interesie związków
zawodowych — można będzie,
przekazując równocześnie o-

pinii społecznej informacje o

metodzie obliczania samego
minimum i jego celach oraz

generalnie o kształtowaniu się
faktycznego poziomu i struk­
tury spożycia w kraju, o prze­
ciętnych dochodach i wydat­
kach gospodarstw domowych,
o strukturze dostaw na rynek.

Czemu zatem ma służyć ów
wzorzec? Zdaniem zespołu,
należy go traktować jako dia­
gnostyczny instrument polity-

___ __

. ki społecznej, użyteczny m.in.
Żywności i Żywienia. Jednak w decyzjach dotyczących naj-
zdaniem związkowców, powo­
łujących się z kolei na opinię
Instytutu Matki i Dziecka, na­

leżałoby przyjąć wyższą normę
żywienia dzieci. Ich wątpliwo­
ści budzą też niektóre inne
pozycje, m. in. proponowany
do obliczeń okres zużycia
odzieży, ich zdaniem, zbyt dłu­
gi, nie uwzględniający bowiem
pogorszenia w ostatnich latach
jakości 1 trwałości wyrobów.
Te rozbieżności pozostawiono
do dalszej dyskusji z udziałem
przedstawicieli wyspecjalizo­
wanych ośrodków badaw­
czych.

wiązek traktują systematycz­
ne badania dochodów i ko­
sztów utrzymania, opowiadają
się za utrzymaniem tradycyj­
nego pojęcia minimum socjal­
nego, zgodnie z uchwałą Rady
Ministrów W tej sprawie z

1981 r. Powołują się przy tym
na powszechną znajomość i
funkcjonowanie w świadomo­
ści społecznej dotychczasowe­
go pojęcia.. Na zasadnicze zaś
pytanie: co chcemy zagwaran­
tować ludziom — pieniądze
czy towary, odpowiadają, że
nie można odrywać zestawu

rzeczowego dóbr i usług ód
jego wyrazu pieniężnego. Po­
stanowiono zatem

sporną kwestię w

riantowym.
Osiągnięto za

zbliżenie poglądów co do za­
wartości koszyka minimum.
Dotyczy to m. in. artykułów
żywnościowych, których dobór

oparto na normach Instytutu

zapisać tę
ujęciu wa-

to znaczne

niższych emerytur i rent oraz

innych świadczeń. Wzorzec
powinien być również pomo­
cny w edukacji społeczeństwa,
w kształtowaniu pożądanej
struktury spożycia oraz zarad­
ności i racjonalnego gospoda­
rowania w warunkach
skromnych dochodów. Nie na­
leży natomiast wiązać tego
pojęcia z polityką płac, któ­
ra nie może się kierować kry­
teriami socjalnymi.

Monitor Polski" na wakacjach?rf

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nieni na jakiś czas od Monito­
ra, ale czy i od jego postano­
wień?

Zasięgnęłam więc języka u

zwierzchników obu placówek
na powyższy temat. Z rozmowy
z wiceprezesem Sądu Woje­
wódzkiego Adamem Solarzem
dowiedziałam się. iż pracownik funkcja wielce odpowiedzialna,
odpowiedzialny za tę sprzedaż
jest zatrudniony przez Urząd
Rady Ministrów, który też re­
guluje wszelkie jego poczyna­
nia urlopowe. W związku z

problemami kadrowymi — o

czym napomknął pan prezes
— nie sposób ingerować więc
w te sprawy. Poradził zainte­
resowanym. by w okresie
zamknięcia wspomnianej pla­
cówki korzystali z Monitorów
znajdujących się do wglądu na

miejscu, w pomieszczeniach
Oddziału Administracyjnego
mieszczących się na II piętrze
budynku Sądu Wojewódzkie­
go.

Z kolei w Urzędzie m. Kra­
kowa próbowałam skontakto­
wać się z szefem Wydziału
Budżetowo - Gospodarczego,
który ma pod swoją opieką
m.in.iówpokójnr4.Nie­
stety mimo dwukrotnych prób
telefonicznych pana dyrektora
nie miałam jednak przyjem­
ności zapytać, gdzie mogę na­
być Monitor, gdyż jak infor­
mowała mnie sekretarka, szef
był ciągle zajęty. Zostałam
więc odesłana do pani inspek-

tor Marii Kowalik z tegoż
wydziału, która udzieliła mi
odpowiedzi, iż sprzedaż Moni­
torów jest wstrzymana z po­
wodu urlopu osoby ją prowa­
dzącej, którego to czas ma się
prawdopodobnie przedłużyć do
końca sierpnia — jako urlop
bezpłatny. A jako że Jest to

przejeź-

holowa-

zasadnl-

Józaśka oraz sołtys, a za­
razem „przysiężny” Woj­
ciech Kojs. Są: miejscowy
wikary — ksiądz Józef Le­
opold Kmietowicz oraz or­
ganista Jan Kanty Andru­
sikiewicz.

Ci dwaj ostatni to orga­
nizatorzy i przywódcy „po-
ruseństwa chochołowskie­
go”. Ranni w walce, po
stłumieniu powstańczego
zrywu powędrowali do lo­
chów więzień austriackich.
Wyroki zapadły surowe.

W starej gazecie galicyj­
skiej można odczytać:
„księdza Kmietowicza w

drodze łaski monarszej u-

wolniono od kary śmierci i
skazano na 20 lat więzie­
nia. Zamknięto go w twier­
dzy KufStein”.

W 1848 roku, gdy nade-
' szła Wiosna Ludów, oby­
dwaj przywódcy powstania
chochołowskiego zostali u-

wolnieni. Organista J. K.
Andrusikiewicz powrócił w

swe rodzinne strony koło
Limanowej, ale niezbyt
długo cieszył się odzyska­
niem wolności. .

styczniu
chowany
rzu we

Ksiądz
wrócił „na ojcowiznę"
Starego Sącza. Zmarł
październiku 1859 roku. Na

1850
jest
wsi

Kmietowicz

Zmarł w

roku 1 po-
na cmenta-
Kamienica.

też
do
w

domu, w którym mieszkał,
a stoi on przy rynku, umie­
szczona jest pamiątkowa
tablica. Grób chochłowskie-
go powstańca znajduje się
na dawnym cmentarzu sta­
rosądeckim.

Wszystkich powstańców
chochołowskich — znanych
z nazwiska oraz bezimien­
nych — uczczono nadaniem
imienia powstańców cho­
chołowskich
stawowej w

wsławionej
stwem”. W

góralskiego powstania w

centrum Chochołowa usta­
wiono granitowy głaz, u-

pamiętniający „poruseń-
stwo”. (sś)

szkole pod-
miejscowości

„poruseń-
120. rocznicę

PRZETARGI

Inspektorat PZU w Dębicy ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż:
— samochodu marki UAZ-469, nr rej. TAR-443D, nr silnika

* 19352-84, nr podwozia 299035, st. zużycia 70 proc., cena wy­
woławcza 319.000 zł

Pojazd można oglądać w dniach 19—20 sierpnia w godzi­
nach od 15 do 17 przy ul. Cegielnianej 8.

Przetarg odbędzie się w biurze Inspektoratu PZU w Dębi­
cy, ul. Krakowska 1 w dniu 21.08.1986 r. © godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie Inspek­
toratu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
. ku podania przyczyny.

K-6823

Jeździć z prędkością
200 km/godz., ale

ZE STR 1)(DOKOŃCZENIE
gony można prowadzić
nież 160 km/h.

W 1986 r. unowocześni
__ __

rów. Tam, gdzie układane są ciężkie szyny
bezstykowe, maksymalna prędkość pociągów
będzie mogła wynosić 160 km/h.

W tym roku ekipy zajmujące się bieżący­
mi remontami pracować będą w sumie na

15 tys. km torów. Zadaniem robotników jest
wymiana pojedynczych podkładów, szyn,
likwidowanie niebezpiecznych miejsc. Du­
żym ułatwieniem jest spora mechanizacja
robót.

Hamulcem w unowocześnianiu kolejowych
szlaków jest jednak niedobór materiałów.
Obecnie największe kłopoty są z szynami.
Do końca lipca PKP powinny otrzymać 580
km szyn (tzw. s-60) potrzebnych do moder­
nizacji sieci, a dostały tylko 360 km.

Władze kolei zastanawiały się, czy nie
warto zamknąć linii, po których pociągi, ze

względu na stan techniczny torów, kursu­
ją rzadko i wolno, np. z szyhkością 20—30
km/h. Na ogół jednak na ich likwidację nie
zgadzają się miejscowe władze.

z szybkością rów-

się 2,2 tys. km to­

Ile jest złota?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bowane Hiszpanom złoto i zatonął w zato­
ce Delaware. Statek „Debraak” zatonął na

wysokości przylądka Henlopen w czasie
sztormu 25 maja 1798 r. Wrak spoczywa na

głębokości 23 m i nurkowie spodziewają się
znaleźć ładunek złota. Prace nad wydoby­
ciem rozpoczęły się we wrześniu 1984 r. i z

pierwszych penetracji wynikło, że ładunek
składa się ze złotych monet wartości od 5
do 500 milionów dolarów.

Zanim jednak kompania Sub-Sal przystą­
pi do prac wydobycia wraku musi wygrać
proces sądowy z kompanią Worldwide Sal-

vage Inc., która pomogła jej zlokalizować wrak

w 1984 r. i która oskarżyła ją, że złamała

przyrzeczenie w dopuszczeniu do prac wy­
dobywczych skarbu. Worldwide domaga się
odszkodowania oraz podziału odzyskanego
skarbu, gtan Delaware ma otrzymać 25 proc,
wat-tości wydobycia.

Na konferencji prasowej w 1984 r. przed­
stawiciel Sub-Sal zaprezentował 35 złotych
dublonów hiszpańskich 1 powiedział, że zna­
leziono też angielskie złote gwinee i srebrne

monety hiszpańskie.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Krynicy

zatrudni natychmiast
' GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Warunki pracy i płacy oraz sprawy związane z ewen­
tualnym zakwaterowaniem do uzgodnienia na miej­
scu.

Zgłoszenia tylko osobiste przyjmuje i informacji
udziela dyrektor Przedsiębiorstwa w Krynicy, ul. Kra­
szewskiego 37. K-7021

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

placowego
księgowe — st księgowe

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW HUTNICTWA

„BIPROSTAL"

Biuro zapewnia: lekarza, stołówkę, bufet, wczasy w

ośrodakch własnych w górach i nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Spraw Socjal­
nych Kraków, ul. 18 Stycznia 57, II p„ pokój 241, tel.
37-18-61.

K-7269

Testy dla kierowców (22)

powierzyć jej nikomu inne­
mu nie można, ani też nie o-

płaca się na te parę tygodni
„robić spisu z natury 1 rozli­
czenia”. Można natomiast ko­
rzystać z Monitorów na miej­
scu w bibliotece Urzędu m.

Krakowa.
Ja dodam do tego jeszcze, iż

można również skorzystać też
na miejscu w Bibliotece Ja­
giellońskiej lub Miejskiej
Bibliotece Publicznej. Przypo­
minają mi się młode lata, kie­
dy będąc studentką prawa co

jakiś czas musiałam zaglądać
do Monitorów. Biegaliśmy
wówczas do sądu by je kupić.
I drzwi były zawsze otwarte.
I choć od tego czasu minęło
parę lat, to dziw mnie bierze
jak ten świat się zmienił. Już
nawet Monitory bywają na

urlopadh. No cóż, idziemy z po­
stępem. A tak naprawdę, to

rozczulająca jest ta nasza bez­
myślność, wysyłająca pracow­
ników dwóch jedynych w

Krakowie placówek, gdzie
można nabyć ów dziennik rzą­
dowy, na urlopy mniej więcej
w tym samym czasie, (ip)

354. Na którym s niżej wy­
mienionych miejsc jest zabro­
nione zatrzymywanie pojaz­
du:

A na przejazdach dla rowe­
rzystów i w odległości mniej­
szej niż 10 m przed nimi

B na przejazdach dla rowe­
rzystów i w odległości mniej­
szej niż 10 m za nimi

C tylko na samym
dzie

355. Zabrania się
nla pojazdu:

A z niesprawnym
czym układem hamulcowym

B z przyczepą
C z pracującym silnikiem
356. Jazda za kolumną po­

jazdów uprzywilejowanych
jest dozwolona w odległości
co najmniej:

A50m
B100m
C150m
357. Na przejściach dla pie­

szych, będących w miejscach
o ruchu kierowanym, wyprze­
dzanie innego pojazdu
zabronione:

A zawsze, niezależnie
kierunku otwarcia ruchu

B tylko przy pogorszonej
widoczności

C nie jest zabronione, Jeśli
ruch dla pojazdów jest o-

twarty
358. Kierujący pojazdem

zbliżając się do przejazdu ko­
lejowego oraz przejeżdżając
przez przejazd jest obowiąza­
ny zachować szczególną o-

stroźność:
A zawsze, z wyjątkiem jed­

nak przejazdów strzeżonych
tj. wyposażonych w zapory

B tylko, gdy przejazd jest
wyposażony w półzapory lub
gdy nie ma w ogóle zapór

C zawsze, bez żadnych wy­
jątków

je«t

od

359. Sygnał koloru żółtego
w sygnalizacji świetlnej wy­
świetlany pomiędzy sygnała­
mi zielonym i czerwonym o-

znacza:

A zezwolenie na ruch we

wszystkich kierunkach pod
warunkiem zachowania szcze­
gólnej ostrożności

B zakaz wjazdu na skrzy­
żowanie wszystkich pojazdów,
z wyjątkiem tych, które w

chwili zapalenia się sygnału
żółtego znajdowały się
blisko skrzyżowania, że

mogłyby być przed nim
tzymane

C zakaz wjazdu na skrzy
żowanie wszystkich bez wy­
jątku pojazdów

360. Długość drogi hamowa­
nia Jest uzależniona:

A tylko od umiejętności kie­
rowcy i prędkości jazdy

B od szybkości reakcji kie­
rowcy

C od prędkości
przyczepności
wierzchni

361. Jeżeli
komunikacji
wysepka dla
Jezdnia z prawej strony tej
wysepki ma tylko Jeden pas
ruchu, to:

A zabrania się zatrzymywa­
nia pojazdu w odległości
mniejszej niż 15 m od krań­
cowych punktów wysepki

B zezwala się na zatrzy­
manie i postój
dów osobowych,
żejniż5m
wysepki

C zabrania
trzymywania

(i)

Ja-

do

tak
nie
za-

Jazdy 1
kół do na-

na przystanku
publicznej jest

pasażerów, a

od

się

tylko pojaz-
ale nie bli-
krańców tej

postoju 1 za-

wszelkich po-

jazdów w odległości po 15 m

obie strony od znaku przy­
stanku

362. Na Jezdni dwukierun­
kowej o dwóch pasach ruchu
wyprzedzanie jest zabronione:

A podczas zjeżdżania i wy­
jeżdżania na wzniesienie

B przy dojeżdżaniu
wierzchołka wzniesienia

C tylko na wzniesieniach o-

znaczonych znakiem „Stromy
podjazd”

363. Który i wymienionych
niżej pojazdów Jest pojazdem
włączającym się do ruchu:

A pojazd wyjeżdżający z

drogi podporządkowanej na

drogę z pierwszeństwem prze­
jazdu

B pojazd wyjeżdżający i
parkingu na drogę

C pojazd wjeżdżający na

skrzyżowanie z lewej strony
innego pojazdu

364. Jeżeli droga gruntowa
ma przed skrzyżowaniem i
drogą twardą nawierzchnią *•

sfaltową na odcinku 15 m,
przy wyjeżdżaniu z tej drogi
gruntowej na skrzyżowanie
należy:

A ustąpić pierwszeństwa tyl­
ko pojazdom nadjeżdżającym
z prawej strony

B ustąpić pierwszeństwa
wszystkim nadjeżdżającym po­
jazdom z lewej i prawej stro­
ny

C stosować się do ogólnych
przepisów o pierwszeństwie
przejazdu na skrzyżowaniach
dróg o nawierzchni twardej

365. Jakich świateł pojazdu
powinien używać kierowca na

obszarze zabudowanym w wa­
runkach zmniejszonej przej­
rzystości powietrza?

A świateł drogowych
B świateł mijania lub

świateł przeciwmgłowych
C tylko świateł mijania
366. Minimalna prędkość

zdy dopuszczona na drodze
tylko dla pojazdów samocho­
dowych:

A wynosi 20 km/h
B nie jest określona
C wynosi 40 km/h
367. Cofanie pojazdu jest

zabronione:
A na drodze (ulicy) jedno­

kierunkowej
B na skrzyżowaniu
C w tunelu
368. Zabrania się holowania:
A pojazdu bez zasadniczego

układu hamulcowego
B dwóch i więcej pojazdów
C pojazdu członowego
369. Kolumnę pojazdów u*

przywilejowanych w ruchu
można poznać po tym, że:

A pierwszy pojazd kolumny
wysyła sygnały błyskowe nie­
bieskie, a pojazd ostatni sy­
gnały błyskowe czerwone

B pierwszy i ostatni pojazd
kolumny wysyłają sygnały
błyskowe niebieskie i czerwo­
ne

C. pierwszy 1 ostatni pojazd
kolumny wysyłają sygnały
błyskowe niebieskie 1 żółte

370. Omijanie pojazdu za­
trzymanego przed przejściem
dla pieszych, w celu umożli­
wienia im przejścia jezdni,
jest zabronione:

A tylko w terenie zabudo­
wanym

B tylko w przypadku u-

mleszczenia przed przejściem
specjalnego znaku drogowego

C w każdym przypadku

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
w Krakowie

30-969 Kraków, os. Teatralne 9, skr. pocztowa 46

przyjmie do pracy mężczyzn
którzy ukończyli 18 lat w zawodach:

♦ cieśla budowlany
murarz-tynkarz

♦ spawacz elektryczny
zbrojarz-betoniarz

♦ fliziarz
oraz

:
kierowników budów z uprawnieniami
majstrów ogólnobudowlanych

KBM zapewnia:
— uzyskanie wysokich zarobków
— uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanej”

(Dz. Ustaw Nr 8 z 1983 r.)
— zakwaterowanie w hotelach
— opiekę lekarską ,

— ubrania robocze i ochronne
— korzystanie z urządzeń i ośrodków wczasowych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo­

dowego Kraków, os. Teatralne, bl. 9, pokój 8, telefon
44-35 -85 w godz. 7—15.

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty z potwierdzeniem zwolnienia z

ostatniego zakładu pracy
— ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazd do KBM z Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty — wysiadać na

przystanku Rondo Kocmyrzowskie.
K-6858

UWAGA
CZYTELNICY

Dziś, w czwartek, radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 15—16 te-

lefonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, DI p.
pokój 33.
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Osiedle Wola Duchacka-Zachód

Tam diabeł mówi dobranoc Listy do redakcji

PANIE REDAKTORZE!

Będąc dziennikarzem zamiast listu napisał­
bym artykuł, którego tytuł mógłby brzmieć
„Obroniły się tylko Tatry”. Jestem natomiast
jednym z wielu tysięcy turystów-wczasowi-
czów, który wraz z rodziną przyjechał na 14-
dniowy turnus do Zakopanego z nadzieją na

odpoczynek, poznanie piękna ziemi podhalań­
skiej oraz z nastawieniem na wędrówki w

góry.
Jak zaznaczyłem na wstępie z całości pla­

nów 1 potencjalnych doznań tylko Tatry nie
sprawiły mi zawodu. Podobnie jak kilkana­
ście lat temu są piękne, dumne i dające się
lubić. Wraca się do nich zawsze z sentymen­
tem, tak jak obecnie zrobiłem to ja ze swoją
rodziną. Natomiast wiele zjawisk, które mnie
dotknęły i faktów, które zauważyłem, nie na­
pawa optymizmem 1 nie rokuje, że będę ten

pobyt w całości wraz ze swoją rodziną mile
wspominał.

Dla zobrazowania powyższych stwierdzeń
chcielibyśmy przedstawić kilka faktów, które

ufundowanie tablicy to zbyt mało, a wręcz
w te] sytuacji zakrawa to na kpinę. Czy nie
ma ten obiekt opiekuna, czy w Zakopanem
nie ma szkół, harcerzy lub w końcu instytu­
cji państwowej lub społecznej, która przeję­
łaby pieczę nad tym cmentarzem?

A teraz inna sprawa — komunikacja PKS.
Czterokrotnie chcleliśmy w godzinach ran­
nych dojechać do Kuźnic z przystanku przy
ul. Krupówki i Zamojskiego. Niestety, ani raz

autobus nie zatrzymał się na przystanku
przejeżdżając obok lub zatrzymując się przed
lub za przystankiem. Nie zawsze powodem
tego było przepełnienie w autobusie. Ale już
wypadek z 6 lipca ma znamiona skandalu i
braku poszanowania dla pasażerów lub braku
dyscypliny kierowcy PKS. Jest godz. 12.40,
na przystanek w Kuźnicach podjeżdża auto­
bus z Zakopanego, który wysadza pasażerów
i nie zajeżdża na przystanek, na którym tkwi
ok. 25—30 osób, ale staje obok restauracji.
Kierowca wychodzi i udaje się do restauracji.
Odjazd 12.45 ale o 12.50 kierowca nie poka-

Nieoptymistyczna
pocztówka z Zakopanego

można w niektórych przypadkach w odczuciu
moim i mojej rodziny uznać za wręcz skan­
daliczne.

Rozpoczęliśmy pobyt od wędrówki przez
centrum Zakopanego tj. przez Krupówki.
Rzucają się tu w oczy postoje dorożek, gdzie
brudne dorożki, nie sprzątane po koniach nie­
czystości oraz brudni 1 „obleśni” dorożkarze,
często w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu, wręcz odstraszają od korzystania z

ich usług. Jak doda się do tego ceny, które

obowiązują przy tego rodzaju usługach „pseu-
dofolklorystycznych” to będziemy mieli

pierwszy ujemny obrazek. Ale idźmy dalej. Tu
i ówdzie rozłożone są kramy z wyrobami rę­
kodzieła. Bezpośrednio na chodnikach na

brudnych kocach, papierach itp. Zresztą po­
dobne sytuacje spotyka się na szlakach do

Morskiego Oka, w Dolinie Kościeliskiej 1

wszędzie gdzie są większe skupiska wczaso­
wiczów i turystów. Handel odbywa się po-
kątnie, często ma cechy spekulacji 1 wyłudza­
nia, szczególnie w stosunku do turystów za­
granicznych gdzie żąda się zapłaty w obcej
walucie. Proceder ten jest oczywiście nieopo-
datkowany, a chyba też 1 nielegalny, bo prze­
cież w okolicach Gubałówki jest targowisko
gdzie taka działalność winna być prowadzona
po wniesieniu opłaty i pod przynajmniej
tymczasowym nadzorem fiskusa 1 wydziału
handlu. Ale przejdźmy dalej na ul. Kościeli­
ską gdzie obok zabytkowego obiektu sakral­
nego znajduje się również zabytkowy stary
cmentarz, a przy bramie w zasadzie na mu­
rze znajduje się tablica, że jest to obiekt za­
bytkowy pod ochroną. I rzeczywiście, prowa­
dzę tam rodzinę, w tym dwoje dzieci, spotyka
się na nagrobkach 1 pomnikach nazwiska,
które są lub winny być znane każdemu oby­
watelowi — patriocie. Szkoda tylko, że obiekt
ten jest tak zaniedbany, nie widać tutaj pie­
tyzmu, poszanowania dla tradycji. Wszędzie
chwasty, śmieci, zniszczone nagrobki i pom­
niki, zaniedbany drzewostan. Wydaje się, ta

zuje się, o 13.00 również. Wówczas pasażero­
wie zaczynają się niecierpliwić 1 podejmują
interwencję. Kierowca stwierdza, że zaraz po-
jedzie tylko dopija kawę. Po minutach druga
interwencja, kierowca jest już zdenerwowa­
ny 1 oświadcza że zna swoje obowiązki. Lu­
dzie zgromadzili się już w ilości ok. 50 osób,
wychodzi kierowca 1 bez Jakiegokolwiek
sprawdzenia samochodu oświadcza, że nie
bierze pasażerów bo ma wóz niesprawny. Na
interwencję pasażerów zabiera „z łaski” ok.
30 osób 1 zjeżdża do bazy. (...)

Inny przypadek wydarzył się 15 lipca na

przystanku w Kirach. Autobus o 17.09 1 17.17
nie podjechał. Na przystanku oczekiwało ok.
50 ludzi, którzy chcieli się dostać do Zakopa­
nego, wracali z trasy z dziećmi i spieszyli się
na kolację do ośrodków. Zresztą fakt wypa­
dania z kursów jest rzeczą codzienną i „nor­
malną”, o czym głośno mówią stall mieszkań­
cy Zakopanego 1 okolic. Tych parę przykła­
dów na pewno źle świadczy o warunkach 1
stanie usług jakie ma do zaproponowania Za­
kopane 1 nie wystawia mu dobrego świadec­
twa.

(—) Fatalny Jest również stan bazy tury­
stycznej w górach. Szczególnie w schronisku

przy Morskim Oku brak tanich a jednocze­
śnie estetycznych posiłków. Wysokie ceny na

usługi gastronomiczne szczególnie typu fryt­
ki, gofry, wata cukrowa itp. ale rozumie się,
że tu wysoki popyt 1 podaż. Estetyka i po­
ziom świadczeń winien być jednak odgórnie
egzekwowany i dlatego na zakończenie kilka

przykładów. W soboty 1 niedziele Krupówki
wyglądały jakby nie były zamieszkane przez
miesiąc. Stało się to głównie za przyczyną

wszelkiej maści budek, gdzie sprzedaje się
lody w kubkach, frytki ftp. Sprzedawać tak,
zarabiać tak, a brać odpowiedzialność za czy­
stość, „obejście” to jut nie.

Myślę, że te na gorąco uchwycone przypad­
ki nie dają dobrego świadectwa władzom 1
wszystkim instytucjom w Zakopanem, które
odpowiedzialne są za poziom usług. (...)

Z poważaniem
ANDRZEJ GRABALSKI

maluchów do zabawy. To wszystko co uzyskaliśmy po Infor­
macji — nie licząc oczywiście niechęci 1 oburzenia tych, któ­
rzy wykonywali 1 inwestowali. Czy dziennikarz mógł napisać
pozytywny tekst o ludziach, którzy zdaniem społeczeństwa
nie wywiązali się ze swojej pracy nawet w kilkunastu pro­
centach?...

22 maja na kolumnie miejskiej ukazała się notatka „Kry­
tykowani wyjaśniają”: 30 czerwca br. zakończenie prac... gło­
sił tytuł. Dyrekcja KBM-Zachód (wykonawca) informuje, te
kombinat przejął do dalszej realizacji budynki mieszkalne
przy ul. Zubrzyckiego 15 lutego 1982 r. od dotychczasowego
generalnego wykonawcy „Krakbudu”. Jak się okazuje
„dalsze wysokie budynki realizuje równiei Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane”. Następnie dyrekcja informuje
o wykonaniu prac związanych z plantowaniem terenu pod
blokiem nr 3 przy ul. Zubrzyckiego wraz z architekturą, par­
kingiem i częścią zieleni wysokiej. W zakończeniu pisma
czytamy: „Podczas spotkania 3 maja 1986 r. dyrekcji KBM-
-Zachód i SM ^Podgórze* ustalono zakończenie całości zada­
nia zrealizowanego przez KBM-Zachód w terminie do 30
czerwca 1986 r.”. To spowodowało kolejną lawinę telefonów.
Przyjedźcie i przekonajcie się sami, czy jest szansa, aby do
końca czerwca zostały wykonane wszystkie prace. Z mie­
szkańcami bloków przy ulicach Zubrzyckiego, Tarnobrzeskiej
i Beskidzkiej spotkaliśmy się w mieszkaniu jednej z lokato­
rek tego osiedla. Przygotowano stertę papierów, do SM
„Podgórze”, do Komitetu Dzielnicowego PZPR, znalazły się
również odpisy i notatki ze spotkania jakie odbyło się 26,
września 1985 roku, a w którym uczestniczyli przedstawiciele
osiedla, KBM-Zachód, SM „Podgórze”, podpisane przez sekre­
tarza KD Podgórza Zbigniewa Sudera, który już wtedy
zwrócił uwagę na „księżycowy krajobraz” osiedla. Po wy-

• Ryszard Majewski „Wrocław — godzina zero”, KAW Wro­
cław, s. 272 4- ilustracje, nakład 20 tys. egz., cena 250 zł.

lelka)

Na tym osiedlu byliśmy z fotoreporterem „Gazety" kilka­
naście razy. Pierwszy raz na zaproszenie mieszkańców ul.
Zubrzyckiego. Zadzwonili do redakcji prosząc o pomoc. Krót­
ki tekst i trzy zdjęcia obrazujące otoczenie bloków oddanych
ludziom do zasiedlenia 2*-3 lata temu w pełni uzasadnił ty­
tuł „Brud, smród i... parę ton stali i elementów budowlanych
do zabrania natychmiast” Pisałam o księżycowym krajobra­
zie, o zagrożeniu życia dzieci (jeden maluch wpadł do rozko­
panego dołu kolektorowego i jedynie szybka interwencja są­
siadki uratowała dziecko), o bezmyślności i bezduszności
tych, którzy w takim stanie oddali osiedle mieszkańcom i
tych, którzy odpowiedzialni aktualnie za warunki mieszka­
niowe swoich „podopiecznych” w ogóle nie interesują się
sprawą. Nasza informacja odbiła się głośnym echem na ca­
łym osiedlu Wola Duchacka-Zachód. W redakcji rozdzwo­
niły się telefony. Zapraszano nas do kolejnego spenetrowa­
nia jeszcze kilku innych ulic. „Diabeł tu mówi dobranoc —

mówili zainteresowani. Nawet karetka pogotowia nie może
dojechać. Lekarze dziwią się jak można tutaj mieszkać. Ale
co my możemy zrobić?”.

Do redakcji przez 6 tygodni nie wpłynęło żadne wyjaśnia­
jące pismo. Za to samego naczelnego odwiedził prezes SM
„Podgórze” twierdząc, że sprawa wcale nie wygląda tak jak
dziennikarz ją przedstawił na łamach prasy. Mieliśmy aktu­
alne zdjęcia — zostały one przesłane do SM „Podgórze” jako
dowód, że...

Po naszej interwencji coś się ruszyło. To „coś” to kawałek
wyplantowanego terenu naprzeciw bloku nr 3. Posiana trawa
zieleni się na kilkunastu kwadratowych metrach. Dwie pia­
skownice przygotowane częściowo, bez ławeczek, zapraszają

(DOKONCZENIE NA STR. «)

lektury na wakacje
Pod berłem Habsburgów

Każda książka o „dobrych starych czasach” monarchii

Habsburgów jest chętnie czytana w dawnej Galicji, szczegól­
nie w Krakowie. W tych wspomnieniach znajduje miejsce
tęsknota starszych za czasami dzieciństwa, za epoką babci 1

dziadka. Tym razem jednak na półki księgarń trafiła pra­
ca profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego Henryka Were-

szyckiego* poświęcona sprawom narodowościowym monar­
chii austro-węgierskiej. Warto się nią zainteresować choćby
dlatego, że najdokładniejszy spis ludności monarchii w 1910
r. wykazał 10 proc. Polaków wśród wszystkich narodowości

Austro-Węgier (wraz z Bośnią i Hercegowiną). Jest to więc
książka także o Polakach, tylko bez „retro”. Solidne studium
naukowe pisane przystępnym językiem, również dla laików.

Książka pośrednio opisuje fenomen błyskawicznego rozsy­
pania się monarchii w ostatnim roku I wojny światowej.

Brak przysklepowych
parkingów

Samochód przestał być
luksusem, a stał się zwy­
czajnym środkiem lokomo­
cji, mającym ułatwić jego
właścicielowi życie. Ileż to

spraw — chociażby coty­
godniowe zakupy — można
szybciej załatwić, mając do
dyspozycji samochód. Lecz
w Krakowie nie jest to ta­
ka prosta sprawa. Brak
jest parkingów, usytuowa­
nych w dogodnych miej­
scach. Na całym świecie —

sam obserwowałem to w

wielu krajach — obok du­
żych domów towarowych
są placyki, gdzie można za­
parkować auto i załadować
zakupiony towar. Niektóre
z magazynów ogłaszają w

prasie, że posiadają par­
kingi, często bezpłatne, dla
swoich zmotoryzowanych
klientów.

W naszym mieście do­
godne placyki do parkowa­
nia znajdują się przed
sklepami przy ul. Rydla.
Nie można ze zrozumia­
łych względów parkować'
samochodów przed „Delika­
tesami” w Rynku czy przy
ul. Szewskiej, ale trudno
zrozumieć, dlaczego na no­
wym osiedlu, takim jak
Widok nie zbudowano
prawdziwej drogi handlo­
wej z miejscem do parko­
wania. Co prawda jest tam
w pobliżu sklepu plac, na

którym stoją jeden czy dwa
stragany, ale dojazd tam

zamknięty jest żelaznymi
trawersami. Po co 1 kto je
ustawił — nie wiadomo.
Komu przeszkadzałoby,
gdyby na placu tym usta­
wiały się w porządku sa­
mochody na czas robienia
zakupów przez ich właści­
cieli — w dobrze zresztą
zaopatrzonym sklepie.

Budując nowoczesne 0-
siedla, nie zapominajmy o

parkingach. Przed motory­
zacją nie da się uciec. Jest
ona ściśle związana z po­
stępem I cywilizacją na­
szych czasów.

A. B. — (nazwisko
1 adres znane redakcji)

W oparach dymu
i alkoholu

Picie alkoholu stało się
prawie rytuałem, „uświet­
nia” każdą okoliczność, za­
stępuje rozrywkę. Gorzej
gdy starszych zaczyna w

tym naśladować młodzież,
nie zdająca sobie jeszcze
sprawy ze szkodliwych
skutków alkoholizmu.

21 czerwca br. ok. godz.
2.30 na stacji < kolejowej w

Łańcucie do przyspieszone­
go pociągu w kierunku
Krakowa wsiadła większa

grupa młodzieży, z której 8
osób (w tym dwie dziew­
czyny) zajęło miejsca w

„moim” przedziale. Gdy
tylko pociąg ruszył, zaczęli
częstować się piwem (każ­
dy po butelce), które szyb­
ko zostało skonsumowane.
I choć wagon był dla nie­
palących wszyscy — co

prawda na korytarzu —

palili papierosy. Ze smut­
kiem obserwowałem Jak cl
młodzi ludzie wkraczają w

swoje dorosłe życie, wcią­
gając się w niebezpieczne
nałogi. Bo trzeba dodać, że
nim minęliśmy Tarnów, je­
den z chłopców wyjął z re­
klamówki „pół litra” i tak
to od wczesnego rana czę­
stując się wódką 1 niewy­
brednymi żartami, okrasza­
nymi rodzimą łaciną — u-

rozmaicali sobie podróż.
Wtedy zrozumiałem dlacze­
go odłączyli się od całej
grupy. Mam tylko wątpli­
wości, czy po tak spędzonej
nocy skorzystali z celu
swojej podróży.

Józef Borowski —

Szczepanów
Jest sposób

Tocząca się obecnie pra­
wie we wszystkich środ­
kach masowego przekazu
dyskusja na temat zmniej­
szenia o dwa cm szeroko­
ści papieru toaletowego —

co miałoby wpłynąć na

zwiększenie jego produkcji
— przypomina mi średnio­
wieczny spór o liczbę dia­
błów na główce od szpil­
ki. Przecież, gdy papier bę­
dzie węższy, to trzeba go
więcej urwać. A ile koszto­
wać będzie zmiana techno­
logii produkcji? Czy projek­
todawcy nad tym się zasta­
nowili i ci wszyscy, którzy
o tym tak szeroko debatu­
ją?

Ja widzę inny sposób
zwiększenia produkcji te­
goż papieru. Należy u-

sprawnić zbiórkę surowców
wtórnych. Punkty skupu
powinny być gęsto usytuo­
wane i w dogodnych dla
każdego godzinach otwarte.
Można je oddać w ajencję,
czy wymyślić jakiś inny
sposób, który nie utrud­
niałby chętnym pozbycia
się niepotrzebnych a uży­
tecznych do przerobu —

rzeczy. Obecnie odnosi się
wrażenie — może tylko w

Tarnowie, w moim rodzin­
nym mieście — że skup i

wykorzystanie surowców
wtórnych są dla wszystkich
złem koniecznym. Brak jest
w sklepach atrakcyjnych
towarów za surowce wtór­
ne. Nie ma więc motywacji
do ich zbierania. Poza tym
ceny są niezachęcające, a

wymagania duże. Np. w

pawilonie przy ul. Klikow-

skiej można sprzedać słoik
za 1.50 z nie uszkodzoną na­
krętką, a wiadomo, że na­
krętki szybciej się niszczą
niż słoje. Nie zachęca też
do zbierania tub po pa­
stach i kapsli z butelek —

szukanie po mieście skle­
pów z pojemnikami na nie.
A przecież racjonalne wy­
korzystanie surowców
wtórnych — to nie tylko
korzyść dla przemysłu, to
także udział w walce o 0-
chronę środowiska.

B. Sosnowska —

Tarnów

Niebezpieczne wejście
Pętla tramwajowa (dla

linii „8”, „12” 1 „4”) na os.

Widok usytuowana jest na

wzniesieniu. Tam też znaj­
duje się dyspozytornia
MPK, kiosk „Ruchu” i
kiosk spożywczy. Aby ułat­
wić wejście na owo wzgó­
rze, zbudowano schody,
które od początku sprawia­
ły wrażenie prowizorki. I
choć od czasu uruchomie­
nia komunikacji tramwajo­
wej upłynęło kilka lat, nie
zbudowano od strony osie­
dla wejścia „z prawdziwe­
go zdarzenia”. Zapadające
się schody (u nasady zasy­
pane błotem 1 piaskiem) 1
zarastające chwastami (jak
zresztą całe to straszące
niechlujstwem wzgórze)
stwarzają potencjalne nie­
bezpieczeństwo dla prze­
chodniów szczególnie w zi­
mie, gdy nie oczyszcza się
ich z lodu i śniegu. Nie
wspominam już o stronie
estetycznej tego miejsca.

Kiedy zwracałam się do
administracji osiedla o zro­
bienie porządku na scho­
dach, odpowiedziano mi, że
to należy do MPK, tam z

kolei informowano, że to

sprawa administracji i Za­
rządu Zieleni Miejskiej.
MPK twierdzi, że do niego
należy utrzymanie porząd­
ku na peronach. I rzeczy­
wiście raz w tygodniu zja­
wia się pracownik ze

szczotką i zmiata bilety,
których wiatr nie rozwiał
jeszcze w gęstwinę chwa­
stów. Nie zauważa nato­
miast na pierwszym torze

rozlanej od zeszłego roku

oliwy, tworzącej między
szynami na odcinku ok. 200
m błotnistą, nie wysychają­
cą maź, w którą wpadają
— przechodzący na drugi
tor — pasażerowie. Naj­
wyższy już czas, aby upo­
rządkowano tę część osie­
dla i wybudowano este­
tyczne dojście dov tramwa­
jów i kiosków — bezpiecz­
ne o każdej porze roku,
niezależnie od aury.

Z. P. (nazwisko i adres
znane redakcji)

Instytucje odpowiadają

• Henryk Wereszyckl „Pod berłem Habsburgów"„WL, s. 352
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Jeszcze o Arnhem
Oprócz publikacji o charakterze monograficznym ukazała

się powieść uczestnika bitwy pod Arnhem*. Jest to wzno­
wiona po wielu latach książka — pamiętnik Kazimierza Kor-
dasa *. Wojskowy język naukowych opracowań został zastą­
piony barwnym opisem wydarzeń i osobistymi refleksjami.
Znakomita literatura dla miłośników wojennych przygód,
tym razem przybliżająca historię żołnierzy 1 Polskiej Bryga­
dy Spadochronowej. Mieli lądować w kraju, a spłynęli krwią
pod Arnhem w Holandii.

• Kazimierz Kordas, „Człowiek spod Arnhem", WL Wroc­
ław, s. 230, wyd. II, nakład 10 tys. egz., cena 160 zł.

Sto dni JestunJ Breslau"

Wiedza przeciętnego Czytelnika o ostatnich miesiącach
hitlerowskich wojsk, okupujących „twierdzę Wrocław” spro­
wadza się, o paradoksie, do wrażeń pierwszych grup Pola­
ków przybywających do tego miasta po 9 maja 1945 r. Mo­
rze ruin i zgliszcz dało obraz tylko materialnych zniszczeń.

Poza artykułami w prasie dolnośląskiej, brak popularnych
książek 1 opracowań pozostawił w cieniu historię stu , dni
walk i 80 dni oblężenia Wrocławia. A przecież w czasie ob­
lężenia żyła tam ludność cywilna, zarówno Niemcy 1 Polacy,
także ci wywiezieni tu na przymusowe roboty.

Zbrodnicze koncepcje, kończącego swoją historię hitlerow­
skiego faszyzmu, wydały Wrocław na pastwę okrutnych cier­
pień 1 zniszczeń. „Festung Breslau” nie uratował Hitlera, a

spowodował śmierć 80 tysięcy cywilów, kilkunastu tysięcy
żołnierzy po obu stronach frontu oraz zburzenie 2/3 istnieją­
cych budynków mieszkalnych.

Te dni, niejako od wewnątrz, pokazuje książka Ryszarda
Majewskiego*. Autor eytuje archiwalne materiały, stara się
uwiarygodnić opisywane wydarzenia. W dużej części ten za­
miar powiódł się. Jeżeli można mówić o mankamentach pra­
cy, zaliczyć do nich trzeba brak szerszej analizy koncepcji
związania dużych sił radzieckich, a przez to opóźnienie mar­
szu na, Berlin. Ani trudności komunikacyjne, ani blokada
Wrocławia nie powstrzymały 1 Frontu Ukraińskiego przed
potężnym I skutecznym rozgromieniem armii hitlerowskich,
pod i w samej stolicy hitlerowskiej Rzeszy.

Uwzględnić szczególny
charakter terenu

Wydział Ochrony Środowiska, Gospo­
darki Wodnej i Geologii Urzędu Miasta
Krakowa informuje o sposobie załatwienia
skargi mieszkańców osiedla na Wzgórzu
Lasoty w Krakowie, dotyczącej eksploata­
cji złóż wapiennych w kamieniołomie Kra­
ków — Za Torem: Według ogólnego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego Kra­
kowa, kamieniołom ten przeznaczony był
do likwidacji w terminie do 1975 r. że
względu na uciążliwość dla otoczenia. Ter­
miny likwidacji ulegały kolejnym przesu­
nięciom z uwagi na przedkładane koncep­
cje jego rekultywacji. Wyniki zorganizo­
wanej z inicjatywy wydziału 17 marca

br. narady z udziałem zainteresowanych
stron i instytucji, jak również zespołu,
który 16 kwietnia br. dokonał potwierdze­
nia w terenie uciążliwego charakteru dzia­
łalności kamieniołomu i oceny prac rekul­
tywacyjnych — stanowiły podstawę do
wysunięcia następujących wniosków: 1.
Przyspieszyć termin rekultywacji i likwi­
dacji kamieniołomu (sposób rekultywacji
nie może mieć szkodliwego wpływu ńa
środowisko). 2. Uchylić decyzję z dnia 8
X 1980 r. zezwalającą na prowadzenie
działalności eksploatacyjnej. 3. Przeanali­
zować przyjęty sposób rekultywacji z mo­
żliwością przeznaczenia terenu pod cichą
rekreację.

Zagospodarowanie tego terenu powinno
uwzględnić szczególny charakter obszaru,
usytuowanego pomiędzy cmentarzami i
pomnikiem Martyrologii.

Dyrektor Wydziału
dr lnl. Bronisław Kamiński

Prowadzimy zdecydowaną
walkę...

Czytelnicy z Rabki zaniepokojeni sta­
nem zanieczyszczenia Raby zwrócili nam

uwagę, że z powodu braku wystarczającej
ilości pojemników, mieszkańcy miasta 1

okolicy cichaczem wywożą fekalia do rze­
ki. Naczelnik Urzędu Miasta 1 Gminy, po
rozpatrzeniu problemu, przedstawił nam,
jakie podjęto działania zapobiegające tym
praktykom:

1. Występujemy do Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej Urzędu
Wojewódzkiego w Nowym Sączu o przy­
dział dodatkowego sprzętu (wozu aseniza­
cyjnego). 2. Na okres przejściowy, MPGK
Rabka zmontuje dodatkowy pojazd ''(trak­
tor + beczkowóz) do wywozu nieczystości
płynnych. 3. Prowadzimy w ramach akcji
„Posesja-86" szeroko zakrojoną kontrolę
stanu szamb i gnojowników, wydając od­
powiednie decyzje, nakazujące ich uszczel­
nianie i likwidację dzikich wylotów lub
budowę nowych szamb. 4. Organizujemy
edukację ludności pod kątem ochrony śro­
dowiska ze szczególnym uwzględnieniem
ochrony wód (prelekcje, odezwy).

Należy dodać, iż pogorszenie stanu czy­
stości wód, spowodowane jest także istnie­
niem dzikich wylotów szamb bezpośrednio
do rzek, potoków i rowów przydrożnych.
Prowadzimy z tym zdecydowaną walkę.
Jednocześnie dziękuję "Gazecie Krakow­

skiej” za zajęcie się tematyką naszego re­
gionu.

Naczelnik Urzędu Miasta
i Gminy — mgr Józef Luba

Życzenia pasażerów spełnione
Dyrekcja PKS — Oddział w Krakowie

zawiadamia, że na prośbę Czytelników
„GK”, po konsultacjach z naczelnikiem U-
rzędu Miasta i Gminy w Proszowicach,
podjęto decyzję o wznowieniu kursu auto­
busu na linii Proszowice — Słomniki —

Kraków z godz. 15.15. Natomiast zlikwi­
dowano kurs z godz. 16.15, ustanowiony
23 czerwca br. Mamy nadzieję, że zmiana
ta zadowoli podróżnych, gdyż jest to o-

becnie jedynie możliwe rozwiązanie komu­
nikacji na tej linii.

Zastępca dyrek-.ora —

inż. Juliusz Wąs

Lepsze zaopatrzenie w 1990 r.

W związku z opublikowaniem w „Szpal­
cie Czytelników” (10 lipca br.) listu Zofii
Bromowicz pt. „Nie chcemy być trakto­
wani po macoszemu”, Urząd Dzielnicowy
Kraków-Krowodrza wyjaśnia: W bieżącym
pięcioleciu na os. Prądnik Biały —

Wschód przewidywana jest budowa pawi­
lonu handlowo-usługowego o powierzchni
2.700 m kw. z terminem przekazania go u-

żytkownikom w 1990 r. Aby umożliwić
mieszkańcom zakup podstawowych artyku­
łów spożywczych uruchomiono zastępczo
w parterach budynków mieszkalnych przy
ul. Narutowicza 22 i Fika 18 — sklepy o-

gólnospożywcze, przy ul. Fika 16 — sklep
piekamiczo-nabiałowy i przy ul. Fika 20
— warzywno-owocowy.

Na osiedlu tym znajdują się ponadto 4
kioski z artykułami gospodarstwa domo­
wego. Sieć placówek handlowych na

wspomnianym osiedlu zaspokaja podsta­
wowe potrzeby mieszkańców.

Zastępca naczelnika —

mgr Andrzej Dobrowolski

Nowe ustępy — w 1988 r.

W odpowiedzi na uwagi Czytelników
„GK” w sprawie rozbudowy ustępów dla
podróżnych w budynku Dworca PKP w

Krakowie, PDOKP — Zarząd Drogowy in­
formuje: Już w pierwszym etapie remontu

1 modernizacji budynku dworca zostaną
wybudowane nowe ustępy dla podróżnych
w jego podziemiach, z wejściem od peronu
2 (9 kabin męskich i 8 pisuarów oraz 10
kabin damskich). Obok ustępów zostaną
zlokalizowane również umywalnię z natry­
skami dla kobiet i mężczyzn. Termin od­
dania ich do eksploatacji przewiduje się
na pierwsze półrocze 1988 r.

Również zostaną zmodernizowane w

drugiej kolejności istniejące ustępy w bu­
dynku przylegającym do dworca. Po zrea­
lizowaniu wymienionych zadań ilość ustę­
pów na krakowskim dworcu PKP będzie
w stanie zaspokoić potrzeby podróżnych.

Zastępca naczelnika —

mgr Inż. Stanisław Kołodziej
Opr. ANTONINA KOBIELUS
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W łachmanach
Wszyscy, którzy wracają z

Zachodu mówią, że jeżeli
człowiekowi spotkanemu w

autobusie, na ławce w parku
itd. na pytanie skąd pan (pa­
ni) jest odpowie się, że z Pol­
aki — zachodniak przybiera
fizjonomią pełną powagi i u-

bolewania. To jest mina taka,
jakby usłyszał od bliźniego
wyznanie, że jest chory na

raka w ostatnim stadium. Był
czas kiedy, pod wpływem te­
go. co mówiła świeża, polska
emigracja nazywająca się po­
lityczną, pełna tragizmu mina
na widok Polaka wynikała u

ludzi Zachodu z przypuszcze­
nia. że każdy przybysz z Pol­
ski jest sierotą po „Solidar­
ności”, pogrążoną w ciężkiej
żałobie. Obecnie współczucie,
które wywołuje polskość sta­
nowi rezultat głębokiego prze­
konania Francuzów. Amery­
kanów, Anglików, że Polak to

synonim nędzarza. Na przy­
kład przeciętni ludzie na Za­
chodzie mniemają, że Polacy
.nie mają co jeść, trapi ich
głód podobny do tego, który’
znamionuje afrykańskie czy
azjatyckie rejony głodowe.
Sadzi się także, że to huma­
nitarna pomoc z Zachodu. u-

trzyipuje przy życiu nasz-37-
milionowy naród. W tej sytu­
acji prawda o Polsce jest tak
szokująca, że odrzucana jako
reżimowe kłamstwo. Jeżeli
powiedzieć, że Polacy odży­
wiają się dobrze, a znaczna

ich część za dobrze i proble­
mem jest raczej nadmierny u-

dział żywności w sprawun­
kach. wynikający m. in. ze

zbyt skromnej oferty przemy­
słu i usług, i że pomoc chary­
tatywna Zachodu nigdy nie
miała znaczenia dla wyżywie­
nia narodu, a dziś czegoś ta­
kiego praktycznie iuż nie ma
— Francuz czv Belg spojrzał­
by na człowieka tak. jak os­
trzyłby na Murzyna powiada­
jącego, że oni Murzyni mają
jaśniejszą skórę od białych.

W jakimś wywodzie cudzo­
ziemiec mi powiedział: „Wy
jecie bardzo mało mięsa, bo

mięso jest u was na kartki”.

Zapytałem co to, jego zda­
niem, znaczy mało. Odparł, że

przypuszcza, ii polska rodzina
ma mięso na obiad raz albo
dwa razy w miesiącu. Wyja­
śniłem rzeczowo: średnio pol-
s a rodzina otrzymuje na kar­
tki około 10 kg miesięcznie.
Jest to mięso wołowe i wiep­
rzowe, którego cena jest sub­
wencjonowana ze skarbu pań­
stwa i stąd w ogóle reglamen­
towanie tych zakupów. Po

wyższej cenie, czyli bez pań­
stwowej subwencji, każdy mo­

że kupić faktycznie ile chce

mięsa. W państwowych skle­
pach bez żadnych kartek ku­
pować można: baraninę, koni­
nę, drób, dziczyznę, mięso z

królików oraz różne podroby
1 przetwory. Mój rozmówca

wpierw wierzyć nie chciał, a

potem stwierdził: no to nie

mówcie, że u was jest mięso
na kartki, tylko, że państwo
subwencjonuje spożycie 10 kg
miesięcznie wołowiny .1 wiep­
rzowiny na rodzinę. Przecież
to zmieni w ogóle obraz Pol­
ski w naszych oczach! Każda
nasza gospodyni chciałaby, że­
by rząd subwencjonował zja­
danie 10 kg tych rodzajów
mięsa.

Prawdą jest, że my nie u-

miemy klarownie mówić do
świata o naszym realnym po­
łożeniu materialnym 'i nie tyl­
ko materialnym. Jednakże to
nie naszym dziełem jest o-

braz Polski jako kraju dosło­
wnej nędzy, ukształtowany w

oczach przysłowiowej gospo­
dyni domowej z Ameryki, Ka­
nady, Australii, Włoch czy
Hiszpanii.

Wielka amerykańska gazeta
.The Washington Post” za­

mieściła 27 lipca artykuł o

tym, że w Polsce rodzi się
dużo dzieci, a zaopatrzenie dla
niemowląt jest słabe itd. W
tekst ten wplecione jest zda­
nie: „Przeciętny zarobek Po­
laka wynosi około 40 dolarów
miesięcznie”. Dziennikarz spo­
kojnie liczy sobie polskie za­
robki według czarnego kursu
dolara, nie 'mającego niczego
wspólnego z realną siłą na­
bywczą złotówki i poziomem
życia w Polsce. Gazetę tę
czyta zaś amerykańska rodzi­
na mająca1 dochód powiedzmy
2 tys. dolarów miesięcznie i
przymierza swoje 2 000 do
polskich 40. Ta amerykańska
rodzina zna biedaków, którzy
utrzymują się z zasiłku 400
dolarów miesięcznie. W opar­
ciu o doniesienia poważnej
gazety nabiera więc przeko­
nania, że przeciętny Polak ży-
ja dziesięć razy gorzej, niż
amerykański nędzarz. To zaś
znaczy, że przeciętny Polak
do prostu tylko zdycha I zdy­
cha.

Wyobraźmy sobie teraz, że
,The Washington Post” za­

miast pisać o zarobkach pisze
o cenach w Polsce, stosując
ten sam przelicznik złotego na

dolara. Napisałby wówczas, że

miesięczna opłata za komfor­
towe. ogrzewane mieszkanie
w Polsce wynosi od 1 dolara
do 10 dolarów miesięcznie. Ki­
logram mięsa kosztuje średnio

50 centów. Bochenek chleba
kosztuje przeciętnie 3 centy,
ciastko dwa centy, jajo ok, 2
centy, miesięczna opłata za

telefon — półtora dolara,
strzyżenie mężczyzny u fry­
zjera 15 centów, przejazd au­
tobusem miejskim jeden cent,
podróż koleją z jednego krań­
ca Polski na drugi dolara lub
półtora, czasopismo 3 centy,
tyleż mydło itp., Itd. Gdyby
tak napisał, byłaby to taka
sama dezinformacja wobec
publiczności amerykańskiej jak
wiadomość o 40-dolarowych
zarobkach. Amerykański
dziennikarz nigdy jednak nie
poszachruje w tę stronę, bo
wędy jego czytelnicy przy­
mierzyliby swój dwutysięczny
w dolarach zarobek do tych
centów, które w Polsce wszy­
stko kosztuje. Uznaliby, że ko­
munizm to skrywany przed
nimi dotąd raj i zapragnęliby
masowo emigrować do Polski.

Wyobrażenie o nędzy w

Polsce, podobnie jak' wielein-
nych wyobrażeń o naszych
stosunkach, są na Zachodzie
efektem góry kłamstw prepa­
rowanych z premedytacją, ale
zachowujących taki pozór pra­
wdy. jak, ta informacja, że
Polak zarabia 40 dolarów. Wy­
starczy nie dodać, że według
czarnorynkowego, niemiaro-
dajnego dla oceny poziomu
życia kursu i niczego nie mó­
wić o cenach w Polsce.

Zacytuję ten sam artykuł z

amerykańskiej gazety. „Acz­
kolwiek opieka ,nad kobietą w

ciąży jest nominalnie bezpłat­
na. posiadanie pieniędzy przez
kobiety ciężarne znacznie u-

łatwia życie. Jeżeli chcesz ja­
kiejkolwiek pomocy, musisz za

nią zapłacić — oświadczyła
30-letnia sekretarka, która o-

statnio urodziła dziecko. Ko­
biety w ciąży z reguły płacą
lekarzom ekwiwalent złotów­
kowy wartości 5 dolarów. Pła­
cą także stałe napiwki pielęg­

niarkom oraz salowymwszpi-
talaćh”.

Najważniejsze słowo w tym
tekście, to słowo nominal­
nie. Służy ono stworzeniu u

Amerykanów wrażenia, że w

Polsce, co prawda, jest bezpłat­
ne lecznictwo, ale tylko teore­
tycznie, nie rzeczywiście. Do­
wodem na to. że jakaś sekre­
tarka powiedziała, jż w szpi­
talu dawała napiwki. Na pew­
no święta to prawda, ale za­
mazana została starannie isto­
ta rzeczy. Bardzo często w za­
chodnich tekstach o Polsce
każde zdanie jest prawdziwe,
tylko całość kłamliwa. No bo
któż powie, że np. niepraw­
dziwe jest zdanie: „posiada­

nie pieniędzy przez kobiety
ciężarne znacznie ułatwia ży­
cie”. Posiadanie pieniędzy u-

łatwia zresztą życie także ko­
bietom unikającym ciąży, a

najbardziej kobietom po kli-
makterium.

Obecnie w USA dzienny po­
byt w porządnym szpitalu ko­
sztuje około 400.dolarów. To
jest za samo leżenie, jedzenie,
opiekę pielęgniarki i obchód
lekarski. Jeżeli do chorego po­
dejdzie lekarz-specjalista, za to

się płaci dodatkowo. Za każ­
de badanie ?ię płaci, ża każdy
zabieg się płaci. Opercja ko­
sztuje tysiące lub dziesiątki
tysięcy. - Amerykanin, który
więc przejdzie poważną ope­
rację. spędzi 2 miesiące w

szpitalu, będzie wymagał po­
operacyjnej 'rehabilitacji . itd.,
może za jednym zamachem
stracić ten swój śliczny do-
mek, który widzimy na zdję­
ciach z USA. Może go to bo­
wiem kosztować z 50 tys. do­
larów. Istnieją tam ubezpie­
czenia zdrowotne. Płacą je sa­
mi ubezpieczeni przez całe ży­
cie. Te ubezpieczenia zdro­
wotne są drogie i różne. Prze­
ważnie ubezpieczenie pokrywa
tylko część kosztów szpitalne­
go leczenia, np. połowę kosz­
tu zajmowania łóżka i jedze­
nia w szpitalu. Z tych to po­
wodów porównawczych za­
mazuje się tak starannie fakt,
że w Polsce i innych krajach
socjalistycznych leczenie, w

tym kosztowne leczenie szpi­
talne, jest bezpłatne. Za to w

wielu u nas szpitalach panuje
obyczaj brania napiwków
przez niższy personel, a bute­
lek koniaku przez lekarzy i to
właśnie eksponuje „The Was­
hington Post”.

Nie jesteśmy tak biedni jak
sądzą przeciętni Amerykanie,
ale za biedni, żeby próbować
przebić się do USA z informa­
cją o prawdziwych warun­
kach życia w Polsce. Gdybyś-
my zaś mieli górę dolarów na

propagandę zagraniczną, to

jesteśmy za rzetelni na to, że­
by robić propagandę w tym
stylu co Amerykanie. Np. po­
kazywać ■szczęśliwego Polaka,
któremu w szpitalu gratis od-

rzynają nogę, a on sobie dar­
mo leży w łóżku, ćmi papie­
rosy po 10 centów paczka, zaś

pensja mu leci. Gdybyś my
nawet mieli dolary na propa­
gandę, wsadzilibyśmy Je w

wyświetlanie w amerykań­
skiej telewizji zespołu kmiot­
ków spod Opoczna, którzy po­
przebierani w ludowe stroje
fikają polkę.

Awans Polonii - brawa dla Gościbi
(OBSŁ. WŁ.) Wczoraj w

Sułkowicach rozegrane zaległy
mecz 1/32 piłkarskiego Pu­
charu Polski pomiędzy wystę­
pującą w klasie okręgowej
Gościbią 1 I-ligową Polonią
Bytom. Stadion wypełnił się
prawie do ostatniego miejsca,
przybyło około 2,5 tys. osób.

Piłkarzom Gościbi, którzy są
w okresie przygotowywania się
do sezonu, dawano niewielkie
szanse na nawiązanie równo­
rzędnej walki z I-ligowcami.

Pierwsze minuty spotkania
potwierdziły te obawy. Goście
zdobyli lekką przewagę, grali
dokładniej, przeprowadzając
bardziej niebezpieczne akcje.

Natomiast gospodarze wyszli
na boisko spięci i podenerwo­
wani, nie grają przecież na

co dzień z T-ligowcami. W
pierwszej części spotkania lep­
sza była Polonia i ona też

zdobyła prowadzenie w 17
min. Po rzucie rożnym wyko­
nywanym przez Lonkę nad­
biegający Kurzok głową po­
słał piłkę do siatki.

. Po przerwie piłkarze Go­
ścibi pozbyli się lęku przed
rywalem, zaczęli grać dokład­
niej, szybciej i z większą za­
ciętością. Ku zaskoczeniu
wszystkich — gospodarze zdo­
byli przewagę w polu i zepch­
nęli bytomian do obrony. Byli
zespołem lepszym od I-ligow-
ców! Pokazali, że stać ich na

dobrą,. pomysłową grę i w

pełni zasłużenie zdobył; wy­
równującą bramkę w 53 min.

po strzale Łaski, który otrzy­
mał dokładne podanie od By-
Iicy. Sułkowiczanie mieli je­
szcze kilka okazji do zdoby­
cia gola, ale ich nie wykorzy­
stali.

Trener Polonii P. Kowalski
nie mógł spokojnie patrzeć
jak piłkarze klasy okręgowej
ogrywają jego podopiecznych.
Raz po raa wyrażał na głos
swe niezadowolenie, obrzuca­
jąc swych zawodników wul­
garnymi wyzwiskami. Niewie­
le to jednak pomogło, byto-
mianie nadal grali bardzo
kiepsko i mecz w regulamino­
wym czasie zakończył się re­
misem 1:1 (0:1).

W dogrywce 2 razy 15 min.,
gospodarze, mimo ogromnego
zmęczenia, walczyli nadal
dzielnie i nie ustępowali ry­
walowi. Byli nawet dwukrot­
nie bardzo blisko zdobycia
bramki. Losy meczu rozstrzy­
gnęły się na 2 min. przed za­
kończeniem dogrywki. W 118
min. Choroba zdobył zwycię­
skiego gola dla I-ligowców.
Awansowała Polonia, ale go­
rące brawa należą się amator­
skiej drużynie Gościbi Suł­
kowice za waleczność, ambicję

i naprawdę dobrą grę.
GOŚCIBIĄ: Tyrpa —

Swięcli, Łaski. Biela. Piechota
— Garbień (od 113 min. Twar­
dosz), Bylica. Fliśnik, Froszta-
ga — Malina, Godzik.

Sędziował S. Kawczak (O-
święcini). (tg)

W sobotę rusza II liga piłkarska

IGLOOPOL: marzenie o ekstraklasie
Piłkarze Igloopolu Dębica

po przejściu kontrolnych ba­
dań, 8 lipca rozpoczęli przy­
gotowania do sezonu. Byli na

zgrupowaniu w ośrodku spor­
towo - wypoczynkowym w

Straszęcinie, ale głównie tre­
nowali na własnych obiek­
tach. Rozegrali kilka spotkań
kontrolnych, m. in. uczestni­
czyli w turnieju międzynaro­
dowym o Puchar Prezydenta
Mielca i zajęli trzecie miej­
sce. Rozegrali też mecz o Pu­
char Polski.

W drużynie jest kilka zmian.
Kłos wystawiony został na li­
stę transferową, Pruś ; Nalep­
ka przeniesieni zostali do dru­
giej drużyny. Szybist jest za-

wieszóny przez PZPN, bo
chciał się samowolnie prze­
nieść do Wisły, w końcu zmie­
nił zamiary, powrócił do Dę­
bicy, podpisał z Igloopolem u-

mowę, ale na razie grać nie
może. Także Strojek postano­

wił zmienić barwy klubowe i
przenieść się do Wisły, wyje­
chał z Dębicy i do dziś nie po­
wrócił. I on również został
zawieszony przez PZPN. Cie­

kawe jak zakończy się sprawa
tego piłkarza?

Z nowych zawodników w

Igloopolu są: Napiórkowski i
Pabisiak (obydwaj z Polonii
Warszawa), Drozd ze Stali
Kraśnik oraz Słąba z Chemi­
ka Pustków.

Jak powiedział sekretarz
generalny klubu J. Dubiel, ce­
lem piłkarzy jest awans ) do
ekstraklasy. Nie udało się w

ubiegłym roku wywalczyć pre­
miowanego miejsca, próba zo­
stanie więc podjęta w tym se­
zonie.

Kadra pierwszego zespołu
Igloopolu: bramkarze — śli­
wa, Kłak, T. Zieliński; obroń­
cy — Zub, Gmyrek, Dubiel, J.
Zieliński. Nowak, Dziuba. Ra­
czyński; pomocnicy i napast­
nicy: Gierałka, Kaczówka, L.
Pisz. Stefanik, Napiórkowski,
Pabisiak, Kucharski, Drozd,
Słąba. M. Pisz, Polak, Kaproń,
Szybist.

Nowym trenerem drużyny
jest J. Jastrzębowski, a jego
asystentem H. Jałocha. Pierw­
szy mecz Igloopol gra u siebie

z Koroną Kielce, (tg)

SAMDECJA: utrzymać sif w lidze

Tam diabeł
mówi dobranoc

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

mianie zdań na temat dojazdu i dojścia do bloków, oświetle­
nia, realizacji ujęcia gazu, budowy parkingów, założenia
chodników, usytuowania śmietników, odwodnienia terenu, po
wyjaśnieniu jaki odcinek robót dó kogo należy ustalono przy­
kładowo, że KBM-Zachód odda oświetlenie ul. Zubrzyckiego
do 10 października 1985 r. a całość zadania do końca czerwca

1988. W piśmie stwierdzono jednak, że: proponuje się (pro­
pozycja KBM-Zachód) realizację całości zadania „Tarnobrze­
ska” na czerwiec 1986 z informacją, że dotychczasowy termin
na czerwiec 1985 nie został dotrzymany na skutek braku
uregulowania własności terenu. Również kombinat odda te­

ren pod urządzenie zieleńców do 30 kwietnia 1988 roku. V-
stalono, że dojście do budynków wraz z chodnikami i
dojście do śmietników zrealizuje KBM-Zachód do 30 listo­
pada 1985. Odcinek ul. Zubrzyckiego do ul. Malwowa — Goła-
śki realizowany przez KPB ma być zakończony do końca

października 1985 r.

Nawet laik odwiedzający osiedle Wola Duchacka-Zachód
może stwierdzić, że te wszystkie zobowiązania były czczymi
obietnicami. Mieszkańcy są rozgoryczeni. Ich niechęć zwró­
ciła się przeciw wszystkim. Zwłaszcza przeciw SM „Podgó­
rze”, bowiem, jak twierdzą, - brak jakiegokolwiek zaintere­
sowania ze strony inwestora jest karygodny. Na trzech stro­
nicach maszynopisu spisałam wszystkie zarzuty. Oto one:

ul. Tarnobrzeska 3 — do bloków można dojść jedynie w .gu­
mowych butach. Droga rozbita przez samochód ciężarowy,
którego kierowca zamiast pracować popijał piwo, w klatce
pierwszej tego domu budowlani zrobili sobie melinę, w piw­
nicy zdewastowane zamki. Woda po kolana. Mokną instala­
cje, cliyba grozi to kolejną awarią elektryczności. W ciągu 3
dni 6 pracowników ułożyło 8 krawężników. Przy ul. Zu­
brzyckiego 3 nie zniwelowana górka z budowlanymi odpada­
mi i stojącym bagnem — tutaj właśnie topiło się dziecko.
Pod blokiem nr 5 przy ul. Zubrzyckiego poukładano płyty
chodnikowe. Od miesiąca nikt nie przyjeżdża ich położyć,
stoją ustawione w sterty malejące z dnia na dzień.‘Nikt nie
pilnuje społecznego mienia. Naprzeciw pod blokiem nr 8
dzikie wysypisko śmieci, bo rozwalający się kontener nie
zdaje egzaminu jako zsyp. Tutaj też pod oknami nie zasypana
ogromna dziura po kanalizacyjnych robotach. Z okna mie­
szkania, w którym siedzimy widać okazałą willę odkupioną
za 8 min zł od właściciela przez SM „Podgórze” 6 lat temu.
Willa niszczeje. Po wizycie w niej stwierdzamy jednomyśl­
nie, że można by tutaj zrobić przychodnią lekarską, żłobek,

punkt biblioteczny — cokolwiek, aby tylko nie doprowadzić
do całkowitej ruiny tego budynku. Ale czy nie jest już za

późno?
Rozgoryczenie kilku osób, przedstawicieli mieszkańców

Woli Duchackiej-Zachód jest ogromne. Dlaczego prezes nig­
dy nie przyjedzie tutaj, do nas, a zebrania robi się np. w

„Kablu" — przecież wiadomo, że nikt tam nie pojedzie; Ni­
kogo nie obchodzi, że za mieszkania płacimy wysokie czyn­
sze, że chcemy mieszkać po ludzku. Oczywiście możemy siać
trawę, sadzić kwiaty, ale chyba ktoś powinien najpierw wy­
wieźć sterty złomu, kabli, betonowych bloków i rur. Tego
sami nie potrafimy zrobić. Pani wierzy, że coś się tutaj zmie­
ni? Miesiąc temu przyjechała właśnie ekipa, chyba na sku­
tek interwencji redakcji. Koparkę widzieliśmy dwa razy,
kierowca położył się na kierownicy i zasnął, a 6 chłopa—
pewnie robotników, chodziło po piwo. Jednej z lokatorek
powiedzieli, aby pilnowała koparki, bo jest na chodzie więc
niech dzieci do niej nie podchodzą. Pani Redaktor — w gło­
wie się nie mieści. Nie, nie wiemy z jakiego przedsiębior­
stwa był ten wóz. Tak zabrudzony, że trudno było cokolwiek
odczytać. Ale efekty pracy są widoczne — oto one.

Opłakany stan osiedla potęgują jeszcze głębokie kałuże
wody po nocnym deszczu. Do bloku nr 8 przy ul. Zubrzyckie­
go nie mogłam dojść. Moje buty suszą się w łazience. Gdy
jest pogoda wcale nie jest lepiej. Nie można wtedy otwo­
rzyć okna, bo roje much wlatują do mieszkania, a z nie za­
bezpieczonych kolektorów bije taki smród, że nie można

wysiedzieć w mieszkaniu — mówi lokator z sąsiedniej klat­
ki. Ul. Beskidzka zmienia się w rwący potok w czasie de­
szczu. W pogodę samochody wzbijają tumany kurzu. Nie ma

gdzie wyjść z małymi dziećmi, starszych też nie można pu­
szczać przed bloki.

Do prezesa dostać się trudno —• sekretarka twierdzi, te-

albo jest zajęty, albo jest na jakimś posiedzeniu. Sąsiadka z

uL Beskidzkiej 28 musiala z dziećmi przechodzić przez są­
siednie strychy, bo po deszczu z jej klatki nie dało się wyjść
na ulicę —przypomina sobie uczestnicząca w naszej mtnl-
-konferencji prasowej mieszkanka osiedla. Przecież tych
wszystkich ludzi powinno się ukarać ta taki stan rzeczy jaki
istnieje tutaj od 3 lat.„

Jeszcze w mokrych butach wchodzę na zielony dywan w

gabinecie prezesa Władysława Teierycza ze 'Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Podgórze”. Willa przy ul. Malwowej? Tak, szko­
da, że niszczeje, ale była od początku przeznaczona do wy­
burzenia. Nie obcięlibyśmy jej burzyć. Gdyby się znalazł
sponsor! Miał być nim Wydział Zdrowia, ale chyba nie jest
już tą sprawą zainteresowany.

My jako inwestor możemy naliczyć kary, umowne dla wy­
konawców. Wynoszą one 15 min zł. Faktem jest, że to wszy­
stko trwa za długo, ale na Ruczaju Zaborze jest teraz taka
sama sytuacja. Czy musieliśmy przyjmować budynki w ta­
kim terenie? Tak. To był wymóg lokatorów, którzy czekali
na mieszkania. Powiedzieli: będziemy chodzić po błocie, ale
chcemy dostać jut mieszkania. Tak mówili ci z bloków
przy ul. Beskidzkiej 85, 37, 39 i 41. A teraz oni sami naj­
więcej krzyczą.

Strony przyjmuję w każdy wtorek od 10 do 18. Każdy mo­
że wejść i powiedzieć o co mu chodzi. Są to zwykle rozmo­
wy w sprawie usterek. Ą ten teren to przecież ciągle wielki

plac budowy. Całe nieszczęście polega na tym, że nasze są
bryły 1 nasi są mieszkańcy/ Budowlanych to nie obchodzi.

Panie prezesie — tylko jak tu żyć, jak tu mieszkać?

MAGDALENA LINK

Mamiński wyraża skruchę,
a PZLA ma dobre serce...

■Wczoraj ukazał się lako­
niczny komunikat PZLA o

zawieszeniu na 2 lata kary
rocznej dyskwalifikacji dla
naszego czołowego biegacza —

Bogusława Mamińskiego. Jak
wiadomo PZLA nałożyła
wcześniej roczną dyskwalifi­
kację za niepodporządkowa­
nie się planom szkoleniowym
(absencja na meczu między­
państwowym w Monaco, start
bez zezwolenia w Helsinkach,
niestosowanie się do umowy
o używaniu sprzętu Adidasa).
O szczegółowe wyjaśnienia
poprosiłem szefa Wydziału
Szkolenia PZLA A. Lasockie­
go.

— Przede wszystkim chciał-
bym na początku zastrzec się,
iż nikt nie anulował kary na­
łożonej na Mamińskiego. Za­
rząd PZLA karę utrzymał,.ale
biorąc pod uwagę szereg oko­
liczności zawiesił ją na 2 la­
ta.

Zgodnie z obowiązującymi

Losowanie

piłkarskiego PP

Wczoraj odbyło »ię losowa­
nie III rundy rozgrywek pił­

karskiego Pucharu Polski, któ-

przepisami Mamiński w ter­
minie 2rtygodniowym ■złożył
odwołanie. We wtorek został
wezwany na rozmowy do
Warszawy. Zjawił się wprost
z Włoch, przyjechał także jego
trener G. Wilczyński. Zarząd
wysłuchał opinii zawodnika i
trenera. Mamiński przyznał
się do winy i wyraził skru­
chę; jego trener przyznał, iż
plany startowe nie były prze­
strzegane. Zawodnik złożył
solenne zapewnienie, iż do
końca swojej kariery sporto­
wej będzie godnie bronił barw
narodowych. Jako okoliczność
łagodzącą wzięto pod uwagę
dotychczasowe osiągnięcia
sportowe Mamińskiego.

Powyższe sformułowania
pochodzą z komunikatu wy­
danego ptrzez PZLA. Mówiąc
krótko — zawodnik wyraził
skruchę, a PZLA okalał do­
bre serce— Czy jest to naj­
słuszniejsza polityka? — niech
osądzą sami Czytelnicy, (as)

Nowy Sącz ma po raz pier­
wszy swoją drużynę drugoli-
gową! W sobotę, o godz. 17,
Sandecja rozpocznie sezon me­

czem z Bronią Radom. Czy
beniaminek z Nowego Sącza
na dłużej zadomowi się w II
lidze czy też po roku będzie
musiał wracać do III ligi?

„Nasz cel jest jasny i jedy­
ny — utrzymać się w lięize —

mówi trener piłkarzy Sande-
cji J. Iżyński. — Zdajemy sobie
sprawę, że nie będzie to łat­
we. W pierwszych meczach
przyjdzie nam grać prawdo­
podobnie w starym składzie.
Co prawda mamy trzech no­
wych zawodników: Szczecinę
z Hutnika Kraków. Witow­
skiego. z Bałtyku (wrócili do
macierzystego klubu) i Pawli­
kowskiego z Garbarni, ale
dwóch pierwszych nie było na

liście transferowej i nie ma­
ją na razie potwierdzenia z

PZPN. Nie ma pewności czy
uda się wszystkie formalności
załatwić przed inauguracją
rozgrywek. Staramy się o po­

zyskanie jeszcze dwóch innych
piłkarzy, w tym jednego pier­
wszoligowca. ale wzmocnili­
by drużynę dopiero w trakcie
rozgrywek”.

Nowosądeczanie przygoto­
wywali się do nowego sezonu

na własnych obiektach, gdzie
zorganizowano obóz docho­
dzący. Rozegrali 6 gier kon­
trolnych, wygrywając m. iri.
ze Stalą Mielec 2:1 i Victorią

Jaworzno 3:0 Przygotowania
przebiegały zgodnie z planem,
zawodnicy są zdrowi, nikt nie
narzeka na kontuzje. Piłkarze
Sandecji zapowiadają ambitną
walkę o utrzymanie się w li­
dze.

Kadra pierwszego zespołu:
bramkarze — Kantor, Kępka;
obrońcy — Zemełka, W. Maje*

ran, Chlebek. Śmietana. Łaś,
Ziemnik; pomocnicy i napast­
nicy — Gargula, Pietrzak, So­

wiński. Nosal. Kuźma, Głuch,
Pacholik, Woźniak. J. Maje-
ran. Drożdż, Witowski, Pawli­
kowski, Szczecina. (tg)

ra odbędzie się 13 sierpnia.
Wawel Kraków grać będzie u

siebie z Odrą Wodzisław, Wi­
sła Kraków na wyjeździe ze

Stalą Rzeszów, a Unia Tarnów
na własnym stadionie z Koro­
ną Kielce. (g)

Porażka
żużlowców Unii

Wczoraj rozegrano koleine
mecze I ligi żużlowej. Tar­
nowska Unia przegrała znów
spotkanie, tym razem w

Rybniku z miejscowym ROW
37,5:52,5. Najwięcei punktów
dla gości zdobył Błaszak 17.

Pozostałe wyniki: Stal Go­
rzów — Falubaz Zielona Góra
48:41, Wybrzeże Gdańsk —

Stal Rzeszów 54:35, Polonia
Bydgoszcz — Apator Toruń
48:42, Unia Leszno — Kolejarz
Opole 60-30. Unia zajmuje na­
dal przedostatnie miejsce w ta­
beli.

fe)

Express Lotek

7, 13, 19, 20, 38.

Super Lotek

5, 10, 11, 17, 26, 36, 47.

10 SIERPNIA

Clepardia Kr. — Wisłoka Dęb.
Zelmer Rzeszów — Wawel Kr.
Gracovia Kr. — Garbarnia Kr.
Unia Nowa Sarzyna — Glinik

Gorlice
Karpaty Krosno — Unia Tar,
Stal Sanok — Stal Rzeszów
Igloopol II Dębica — Izolator

Bog.
17 SIERPNIA

Izolator — Clepardia
Stal Rł — Igloopol II
Unia T. — Stal S.
Glinik — Karpaty
Garbarnia — Unia N. S.
Wawel — Cracovia
Wisłoka — Zelmer

24 SIERPNIA
Zelmer — Clepardia
Cracovia — Wisłoka
Unia N. S. — Wawel
Karpaty — Garbarnia
Stal S. — Glinik
Igloopol II — Unia T.
Izolator — Stal Rz.

31 SIERPNIA

Clepardia — Stal Ra.
Unia T. — Izolator
Glinik —Igloopol II

III liga — terminarz
GRUPA VIII

Garbarnia — Stal S.
Wawel — Karpaty
Wisłoka — Unia N. S.
Zelmer — Cracovia

T WRZEŚNIA
Cracovia — Clepardia
Unia N. S. — Zelmer
Karpaty — Wisłoka
Stal S. — Wawel
Igloopol II — Garbarnia
Izolator — Glinik
Stal Rz. — Unia T.

14 WRZEŚNIA
Clepardia — Unia T.
Glinik — Stal Rz.
Garbarnia — Izolator
Wawel — Igloopol II
Wisłoka — Stal S.
Zelmer — Karpaty
Cracovia — Unia N. S.

SI WRZEŚNIA
Unia N. S. — Clepardia
Karpaty — Cracovla

Stal S. — Zelmer
.Igloopol II — Wisłoka
Jzolator — Wawel
Stal Rz. — Garbarnia
Unia T. — Glinik

28 WRZEŚNIA
Clepardia — Glinik
Garbarnia — Unia T.
Wawel — Stal Rz.
Wisłoka — Izolator
Zelmer — Igloopol II
Cracovia — Stal S. *

UniaN.S. — Karpaty
S PAŹDZIERNIKA

Karpaty — Clepardia
StalS. — UniaN.S.
Igloopol II — Cracovia
Izolator — Zelmer
Stal Rz. — Wisłoka
Unia T. — Wawel
Glinik'— Garbarnia

12 PA2DZIERNIKA

Clepardia — Garbarnia
Wawel — Glinik

Wisłoka — Unia T.
Zelmer — Stal Rz.
Cracovia — Izolator
Unia N. S. — Igloopol II

Karpaty — Stal S.

19 PAŹDZIERNIKA
Stal S. — Clepardia
Igloopol II — Karpaty
Izolator — Unia N. S.
Stal Rz. — Cracovia
Unia T. — Zelmer
Glinik — Wisłoka
Garbarnia — Wawel

28 PAŹDZIERNIKA
Clepardia — Wawel
Wisłoka — Garbarnia
Zelmer — Glinik
Cracovia — Unia T.
UniaN.S, — StalRz
Karpaty — Izolator
Stal S. — Igloopol II

2 LISTOPADA

Igloopol II — Clepardia
Izolator — Stal S.
Stal Rz. — Karpaty
Unia T. — Unia N. S.
Glinik — Cracovia
Garbarnia — Zelmer
Wawel — Wisłoka (G)

ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU
LEKKOATLETYKA

(20)
Stała rosnąca ranga igrzysk olimpijskich miała znaczny

wpływ na rozwój światowej lekkoatletyki, a szczególnie
dotyczyło to pierwszych kilkunastu lat XX wieku. Wtedy
też wśród działaczy lekkoatletycznych z wielu krajów za­
częto dostrzegać potrzebę utworzenia międzynarodowej
federacji. W 1912 r. w Sztokholmie, zebrani tam z okazji
V igrzysk olimpijskich działacze lekkoatletyczni, dnia 17
lipca postanowili powołać do życia Międzynarodową A-
matorską Federację Lekkoatletyczną (International Ama-
teur Athletic Federation — IAAF). Kongres założycielski
tej federacji, który także uchwalił jej statut, odbył się
w Berlinie w dniach 20—23 sierpnia 1913 r„ a do nowo

powstałej organizacji IAAF przystąpiło 16 krajów: Au­
stralia, Austria, Belgia, Kanada, Dania, Egipt, Finlandia,
Francja, Niemcy, Norwegią, Południowa Afryka, Szwecja,
Szwajcaria, Wielka Brytania 1 USA.

PIerwsxym prezydentem IAAF wybrano Szweda J.

Sigfrida Edstróma, który pełnił tę funkcję do roku 1946.
Kolejnymi prezydentami IAAF byli: David George lord
Burghley markiz of Eseter z Wielkiej Brytanii (1946—
1976), Holender Adrian Paulen (1976—1981) oraz od roku
1981 Włoch Primo Nebiolo.

W roku 1983 (stan na dzień 1 stycznia) IAAF zrzeszała
170 krajów.

W 1912 r. nowo powstała federacja zatwierdziła także
pierwsze oficjalne lekkoatletyczne rekordy świata z tym,
że obejmowały one tylko konkurencje męskie. Pierwszymi
rekordzistami świata byli:

bieg na 100 m — D. Lippincott (USA) 10,6 sek. (wynik
z 1912)

'

bieg na 200 m po prostej — B. Wefers (USA) 21,2 sek.
(1896 r.)

bieg na 400 m — M. Long (USA) 47,8 sek. (1900 r.)
bieg na 800 m — J. Meredith (USA) 1,51,9 min. (1912 r.)
bieg na 1500 m —■A. Klviat (USA) 3.55,8 min. (1912 r.)
bieg na 5000 m — H. Kolehmainen (Finlandia) 14.36,6

min. (1912 r.)
bieg na 10000 m — J. Bouin (Francja) 30.58,8 min.

(1911 r.)
bieg na 110 m przez płotki — F. Smithson (USA) 15,0

sek. (1908 r.)
bieg na 400 m przez płótki — Ch. Bacon (USA) 55,0

sek. (1908 r.)
bieg sztafetowy 4X100 m — Niemcy (Rohr, Herrmann,

Kern, Rau) 42,3 sek. (1912 r.)
bieg sztafetowy 4X400 m — USA (Schaaf, Sheppard,

Gissing, Rosenberger) 3.18,2 min. (1911 r.)
skok wzwyż — G. Horine (USA) 2,01 m (1912 r.)
skok o tyczce — M. Wright (USA) 4,02 m (1912 r.)
skok w dal — P. 0’Connor (Irlandia) 7,61 m (1901 r.)
trójskok — D. Ahearn (USA) 15,52 m (1909 r.)
pchnięcie kulą — R. Rosę (USA) 15,54 m (1909 r.)
rzut dyskiem — J. Duncan (USA) 47,58 ni (1912 r.)
rzut młotem — P. Ryan (USA) 57,77 m (1913 r.)
rzut oszczepem — E. Lemming (Szwecja) 62,32 m (1912

r.)
Przez wiele lat Międzynarodowa Federacja Lekkoatle­

tyczna (IAAF) nie interesowała się w ogóle lekkoatletyką
kobiecą mimo że w wielu krajach istniały już sekcje
lekkoatletyczne kobiet Działacze IAAF, a także działacze
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego (MKO1) z ba­
ronem Pierrem de Coubertinem na czele uważali, podob­
nie jak starożytni Grecy, że kobiety nie powinny upra­
wiać sportu, a szczególnie lekkoatletyki, która jest wy­
łącznie dyscypliną dla mężczyzn.
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Koledze

CZESŁAWOWI

ROMANIEWSKIEMU

Przewodniczącemu Rady
Pracowniczej WK ZSL w

Tirncrwte, składamy wyra-
sy głębokiego współczucia
« powodu Śmierci Ojca dr
Józefa Romanlewzkiego

Ptesydlum WK ESI.
w Tarnowie

Prezydium MK UL
W Tarnowie

koleżanki i koledzy
współpracownicy

Koledze

MIECZYSŁAWOWI

DASZKIEWICZOWI

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu tragicz­
nej Śmierci Syna

Załoga, Zarząd
POP PZPR

Gminnej
Spółdzielni

w Rabce

DOM drewniany wraz i polem l
ogrodem, 1,40 ha, w Gołkowicach,
kolo Krakowa — sprzedam. Wia­
domość: Czesława Fudallńską, sa
II przystankiem w Grabówkach,
koło Wieliczki, g-34303

gospodarstwo rolne 4,1 ha z

zabudowaniami —

. okazyjnie
sprzedam. Adolf Przybycleń, Sia­
ry 143. k/Gorllc, 38-307 Sękowa.

GOSPODARSTWO rolne I ha, w

tym o,so ha lasu, nowa budynki
gospodarcza, nowy dom mieszkal­
ny, co., woda bieląca, łatwe po­
łączenie z miastem (4 km) —

sprzedam. Jan Popiela, Gołęczy-
na 74, 38-310 Pilzno, woj. tarno­
wskie.

parcelę budowlano-rolnlczą,
woda, siła, 3,83 ara w Czarnocho-
wlcach k/Wlellczkl — sprzedam.
Oferty 34893 „Prasa" Kraków,
Wiślna 3.

ZGUBY

SPRZEDAŻ

woz do ciągnika — sprzedam.
Adam Gamoń, Zagórzany 361, ko­
ko stacji. P-17S

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno-
sprzedat — lnż. Rodak, 18 Sty­
cznia 53/55, wtorki, czwartki.

GARAS Marok, Mm. Nowy Sącs,
Nawojowska 37 zgubił prawo jaz­
dy kat. BCDE, nr 32773/81, wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Nowym Sączu.

KOWALCZYK Tomasz, sam. No­
wy Sącz, Sucharskiego 31a/33 zgu­
bił leg. szkolną nr 17/83, wyda­
ną przez Technikum Elektryczne
w Nowym Sączu. S-212S3

CHWASTOWICZ Magdalena Mm.
Nowy Sącz, Ogrodowa 78 zgubi­
ła prawo jazdy kat. B nr 22210/80,
wydane przez Wydział Komunika­
cji Urzędu Miasta w Nowym Są­
czu. 8-31297

PAPIEŻ Józef zam. Słopnice 743
zgubił prawo jazdy kat. AT nr

0583/73 wydane przez PPRN w Li­
manowej oraz dowód rejestracyj­
ny na ciągnik Ursus C-323 NOT
7037. 8-21373

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele —

kupno-sprzedat. Stronczak, al.
Słowackiego 58, tel. 33-22-67.

DOm jednorodzinny kolo Skawi­
ny — sprzedam. Warszawa,
35-58-51.

DOM w Rabce — wynajmą' fir­
mie polonijnej. Oferty 24713 „Pra-
Ba” Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne 2,70 ha
— sprzedam. Jan Morgoslak, Od­
męt 25, koło Szczucina. T-23681

DOM a budynkiem gospodarczym
sprzedam. Marlą Łachwa, 28-304
Mląsowa 41.

2 Ha s zabudowaniami — sprze­
dam .Piotr Kopta, Brzyczyna 32,
poczta Mogilany, woj. krakowskie.

NOWAK Jan zam. Chełmiec 102
zgubił prawo jazdy kat. BCE nr

266/80 wydane przez Urząd Gmi­
ny Chełmiec. 8-21278

MIGAS Magdalena, zam. Kraków,
ul. Gołaśka 37/17 zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną przez ZSM
w Sułkowicach. g-24407

USŁUGI

SEZAM zabezpiecza drzwi zam­
kami skarbiec, wykonuje Inne
usługi. Tel. 48-08-52. g-30751

ZALUZJe przeciwsłoneczne mon­
tuje „Perfekt” (3 letnia gwa­
rancja, Instytucje) tel. 44-30-84,
99-30-32. g-34946

PRZESTRAJANIE OTV Pal-Se-
cam, Secam-Pal. Szostak, Kra­
ków, Fila recka 2. g-30277

PRZETARGI

Ośrodek Badań I Kontroli Środowiska w Tarnowie sprzeda
DRODZE PRZETARGU następujące składniki majątkowe:
barak biurowy, drewniany, cena wywoławcza 1.900.569 zł
barak typu „Szwed”, cena wywoławcza 1.744.959 zł
barak typu „Szwed”, cena wywoławcza 995.174 zł

4. barak „iglasty”, cena wywoławcza 147.427 zł
garaż blaszany, podwyższony, cena wywoławcza 102.336 zł
2 garaże podwyższone z blachy ocynkowanej, cena wywo­
ławcza 279.536 zł
garaż blaszany (standard), cena wywoławcza 277.530 zł
garaż blaszany (standard), cena wywoławcza 165.189 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23.09.1986 r. o godz. 10 W
Ośrodku Badań i Kontroli Środowiska w Tarnowie, uL Kra­
sińskiego 7A.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw* państwowe
oraz inne jednostki gospodarki uspołecznionej.

Baraki i garaże można oglądać przy ul. Chemicznej n. Białą
w Tarnowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny. K-7304

W
1.
2.
3.

5.
6.

7.
8.

OBWIESZCZENIA

W związku z rozliczeniem bilansowym za rok 1985 Spółdziel­
nia Rzemieślnicza Metalowców i Zawodów Różnych w Tarno­
wie, ul. Komuny Paryskiej 6 poszukuje spadkobierców po
zmarłym Stanisławie Radlińskim, synu Jana 1 Agaty z domu
Partyka, ur. 30.01.1922 r. w Zaczamiu, byłym członku tutej­
szej Spółdzielni, ostatnio zamieszkałym w Tarnowie, przy ul.
Bandrowskiego 18. K-7307

KOMUNIKATY

Zakład Energetyczny Kraików unieważnia plombownicę mon­
terską o znakach 809/ZE-6. K-7257

Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości Kraków, ul. Szewska 27
unieważnia pieczątkę: Biuro Usługowe Administracji Domów
Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości Kraków, ul. Bogusław­
skiego 5 tel. 22-36-45, 21-57-75. K-7247

Unieważnia się skradzioną podczas włamania pieczątkę: GS
„SCh” Myślenice Sklep Spożywczo-Przemysłowy Nr 8 Drogi-
nia Banowice. K-7321

Zakład Doświadczalny >

Instytutu Górnictwa Naftowego 1 Gazownictwa

Kraków, ul. Bagrowa 11

ZATRUDNI natychmiast
do produkcji jednostkowej 1 małoseryjnej prototypo­
wych urządzeń kontrolno-pomiarowych 1 technologicz­
nych unikalnej aparatury naukowo-badawczej, pra­

cowników na stanowiskach:

< technik elektronik
♦ specjalista ds. finansowych
+ technolog do przygotowania produkcji

tokarz
ślusarz
konstruktor mechanik

Praca Jednozmianowa. Dojazd autobusem zakłado­
wym iub autobusem MPK — 158, 108, 127, 137 z pl.
Zgody.

Zakład zapewnia korzystne warunki płacowe, depu­
tat' gazowy, nagrody Jubileuszowa oraz dodatki za

staż pracy wg Karty Górnika.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Pracowni­
czy Kraków, ul. Bargowa 11, tel. 55-35-11 w. 163.

K-6311

g

8

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mieszkaniowych
Zakład Projektowania 1 Usług Inwestycyjnych

„INWESTOPROJEKT"
w Krakowie, ul. Świętokrzyska 11

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach

♦ starszego projektanta architektury
starszego projektanta branży ciepłowniczej
projektanta konstrukcji

:
projektanta architektury
asystenta projektanta do zespołu
nych
asystenta lub starszego asystenta
zespołu konstrukcji

0, pomoce techniczne

Wymagane kwalifikacje zgodnie z

wiązującymi w biurach projektów.
Wynagrodzenie wg. zasad przyjętych dla pracowni­

ków Z^cładu w nawiązaniu do Uchwały nr 135 Ra­
dy Ministrów.

Oferty zawierające niezbędne dokumenty, należy
składać w Dziale Służb Pracowniczych III piętro, po­
kój 311. K-5981

Instalacji clepl-

projektanta da

przepisem! obo-

Ekonomiki,

w Woli FI-

«

PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
PRACOWNIKÓW STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ
TECHNIKÓW NORMOWANIA PRACY
kierownika Oddziału Inwestycyjno-Budowlanego

Mechanicz-
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blacharzy-dekarzy
murarzy-tynkarzy
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Zakład Konstrukcji Stalowych PBE El,BUD
w Krakowie,

uL Wadowicka 11

zatrudni pilnie
w Krakowie przy ul. Wadowickiej 12

DEKARZA
MALARZA
MURARZA

Ślusarzy
SPAWACZY
SUWNICOWYCH

▲
▲
▲
A
A
A

A HYDRAULIKÓW
A
A
A
A
A

ORAZ ABSOLWENTÓW
— AGH - Wydziału Maszyn Górniczych 1 Hutni­

czych — Wydziału Elektrotechniki, Automatyki l
Elektroniki — Wydziału Organizacji i Zarządzania
Przemysłem

— Politechniki Krakowskiej — Wydziału
nego

— Akademii Ekonomicznej — Wydziału
Organizacji Obrotu 1 Usług
BI TECHNIKÓW MECHANIKÓW
Q| TECHNIKÓW CHEMIKÓW

W Wydziale Żelbetów 1 Strunobetonów
lipowskiej k. Krzeszowio

BETONIARZY

♦
❖
♦
❖

ZBROJARZY
Ślusarzy
SPAWACZY
SUWNICOWYCH
HYDRAULIKÓW
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Zakład zapewnia:
— atrakcyjne wynagrodzenie wg nowego systemu pła­

cowego
— po roku pracy — zniżkę na energię elektryczną 1

ekwiwalent za deputat węglowy
— po dwóch latach łącznej pracy dodatek stażowy
— świadczenia socjalne — stołówka, wczasy, kolo­

nie dla dzieci, opieka lekarska
— W Woli Filipowskiej k. Krzeszowic zakwaterowa­

nie w hotelu pracowniczym (dla zamiejscowych)
Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela:

— w Krakowie, ul. Wadowicka 12 — Dział Kadr, po­
kój 63, tel. 66-55-88, wewn. 52-24

— w Woli Filipowskiej k. Krzeszowic — Kierownik,
tel. Krzeszowice — 212-80, 212-81 K-5797

ZAKŁADY MECHANICZNE

„TARNÓW”
w Tarnowie, uL Kochanowskiego 30

iiiiiiiniiiiiiiiiiiimiiiniiiiiiiiiimiiiinr

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach pracowników AKORDO­
WYCH wywkalifikowanych oraz kandydatów do przy­

uczenia w takich zawodach między innymi jak:
TOKARZ WIERTACZ FORMIERZ MA­
SZYNOWY * OCZYSZCZACZ MECHANICZ­
NY + WYKAŃCZACZ ODLEWÓW SPA­
WACZ GALWANIZER 4 HARTOWNIK

Zakład nasz zapewnia:
— wysokie zarobki w granicach 25 do 35 tysięcy zło­

tych,
— deputat węglowy 1. szereg korzystnych świadczeń

socjalnych,
—perspektywę uzyskania własnego mieszkania w naj­

bliższych latach poprzez budownictwo zakładowe
(jednorodzinne i wielorodzinne),

— możliwość korzystania z urządzeń kulturalno-oświa­
towych w naszym nowym, pięknym Domu Kultu­
ry,

— wczasy i kolonie w atrakcyjnych miejscowościach
wypoczynkowych,

— możliwość kontynuowania nauki w Technikum
Przyzakładowym.

Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr.l Szkolenia, biurowiec, parter,
pokój nr. 3, telefon 21-60-.01 wew. 16-55.

- K-5709

Gwarectwo Mechanizacji Górnictwa — POLMAG
w Katowicach

kupi
NA TERENIE ZAKOPANEGO

DOM NADAJĄCY SIĘ NA ORGANIZACJĘ WCZASÓW
dla około 30 osób w turnusie.

Oferty prosimy kierować pod adresem: Urząd Pocz­
towy, Kraków 14, skrytka pocztowa 58. K-6893

PT Klienci — Inwestorzy
budownictwa indywidualnego!

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

O/Okręgowy w Krakowie

oferuje
PUSTAKI SZCZELINOWE SZ-188

PUSTAKI SZCZELINOWE „MAX”
Są one najlepszym ceramicznym materiałem ścien­

nym produkowanym w Polsce.

Stosuje się je do wykonania ścian konstrukcyjnych
zewnętrznych i wewnętrznych w budynkach miesz­
kalnych, w budownictwie ogólnym i przemysłowym
oraz w rolniczych budynkach inwentarskich i gospo­
darczych.

Oferowane pustaki mogą być stosowane do wykona­
nia ścian wypełniających w konstrukcjach szkieleto­
wych.

Dzięki znajdującym się szczelinom powietrznym
ściany budynków wykonane z nich eą lekkie 1 odzna­
czą) a się doskonałą izolacją cieplną.

Wymiary pustaków SZ-188 — 288X188 mm.

Masa średnio 12 kg.
Wytrzymałość na ściskanie wynosi odpowiednio do

klas 150, 100, 75 1 50 kg/cm*.
Wymiary pustaków „MAK” — 288X188X320 mm.

Masa średnio 12 kg kl 75.

Sprzedaż pustaków SZ-188 prowadzi Punkt Sprze­
daży Materiałów Ściennych O/Okręgowego PHOiMB
w Krakowie mieszczący się w Cegielni Zesławice, ul.
G. Morcinka, teł. 44-72-89.

Sprzedaż pustaków „MAX” prowadzi Punkt Sprze­
daży Materiałów Ściennych O/Okręgowego PHOiMB
w Krakowie mieszczący się w Cegielni Zielonki nr 189,
teł. 33-67-81.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszozy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach

pracowników na stanowiska robothicze:
A frezer
A dozorca
A palacz kotłów 0.0.

Oddział zapewni* korzystne warunki płacowe, ulgo­
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział

Napraw Maszyn Torowych w Nowej Hucie-Ruszczy,
tel. 22-70-22, wewn. 43-94. K-7145

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO-ZAGRANICZNE

poszukuje producentów
dysponujących nadwyżkami towarowymi

następujących branżach:
— kosmetyka, chemia gospodarcza

— owoce, warzywa, ziemiopłody
wyroby z drewna i wikliny
wyroby ze szkła
pamiątki, zabawki

Informacje i zgłoszenia prosimy kierować pod
Oferty K-7213 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
1 Melioracyjnych w Krakowie,

uL Nowohucka 13 B

CHCE3Z ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ — ZGŁOŚ SIĘ

DO KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwo

ZATRUDNI
na budowach realizowanych na terenie Huty fan. Le­
nina, Huty Katowic*, Huty Stalow* Wola, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu 1 innych:
— pracowników do przyuczenia na kursach wewnątrz­

zakładowych, w specjalności budowy 1 remontu
pieców przemysłowych 1 kominów, w zawodach
murarz, spawacz — monter konstrukcji i operator
sprzętu budowlanego,

A PONADTO:
— murarzy,
— spawaczy,

monterów konstrukcji 1 urządzeń,
mechaników samochodowych i sprzętowych,
•peratorów sprzętu budowlanego.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:

wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­
dzie zryczałtowanym, premię regulaminowy mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku,

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie W
hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołów­
kach z częściową odpłatnością,

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju i za gra­
nicą (Jugosławia i NRD),

oraz kolonie i zimowiska dla dzieci:

Informacji udziela i zgłoszeni* przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Eksporut, Kraków, uL

ka 9, pok. 112 - tel. 21-29-80
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Dąbrowa Górnicza, ul. ■Laski, tel. 64-12-96
Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269

—- Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Stalowa Wola, ul. Energetyków, tel. 219-79

Halic-

Nr

Nr

Nr

1,
A

A

r

UJ 3 KIEROWCÓW KAT B C
li 3 OPERATORÓW KOPAREK GĄSIENICOWYCH
HI 5 POMOCNIKÓW OPERATORÓW

KOPARKO-SPYCHAREK
BI 5 ŁADOWACZY
BI TOKARZA—FREZERA
91 BLACHARZA SAMOCHODOWEGO
■ 3 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Budownictwa do omówienia 1 uzgodnienia na

miejscu.
Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb

Pracowniczych, Kraków, ul. Nowohucka 13 B, tel.
55-01-14, 55-03-52. K-6024

DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA ZESPOLONEGO

w Tarnowie

Informuje, że nowo oddana Przychodnia Specjalistycz­
na przy ul. M. Skłodowskiej-Curie posiada następu­
jące numery centrali telefonicznej:

22-00-60
22-03-23
22-03-05
22-02-43
22-02-03

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
KRAKÓW -

ul. Stoczniowców nr 1
tel. 55-16-00

zatrudni zaraz
BI KIEROWCÓW KAT. C D

gg SPAWACZY
BI Ślusarzy
U ELEKTRYKÓW
■ MALARZY
BI TOKARZA—FREZERA
BI OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO

STOLARZY

oraz następujących pracowników umysłowych:
H technologa
HI specjalistę działu zaopatrzenia
HI kontrolera w kontroli jakości
H głównego mechanika

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów 1
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych tylko

'

na stanowiskach robotniczych.
Telefon 55-16-00. K-6162
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ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
w Krakowie, uL Bałuckiego •

ZATRUDNI
zastępcę dyrektora ds. inwestycji 1 remontów —

wymagane wykształcenie wyższe techniczne o

kierunku ogólno-budowlanym, wskazane posiada­
nie uprawnień i praktyka
głównego księgowego — wymagane wykształce­
nie wyższe ekonomiczne 1 6 lat pracy, w tym 4
lata na stanowisku kierowniczym lub samodziel­
nym albo średnie ekonomiczne i 10 lat pracy, w

tym 5 lat na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym
inspektorów nadzoru — wymagane wykształcenie
wyższe ogólnobudowlane oraz uprawnienia do
wykonywania samodzielnych funkcji technicz­
nych w budownictwie oraz 4 lata praktyki w bu­
downictwie lub średnie ogólnobudowlane oraz

uprawnienia j.w. 1 9 lat praktyki w budownic­
twie

kierownika grupy robót w Zakładzie Wykonaw­
stwa Własnego — wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie ogólnobudowlane oraz uprawnie­
nia do wykonywania samodzielnych tunkcji tech-
niczych w budownictwie oraz praktyka

oraz

▲
▲
▲
▲
Wymagane wykształcenie zawodowe hA przyucze­

nie kursowe i praktyka w danym zawodzie.

Równocześnie informujemy, że Spółdzielczy Regu­
lamin przyjmowania członków, przydziału, zamiany 1
zasiedlania mieszkań ZSM umożliwia przyjęcie w po­
czet członków Spółdzielni po roku nienagannej prący,
a po dalszych trzech latach pracy możliwość ubiegania
się o przyspieszenie przydziału mieszkania.

W przypadku podjęcia pracy przez obydwojga mał­
żonków (żona w charakterze gospodarza budynku)
Istnieje możliwość przydziału mieszkania iłużbowego
po przepracowaniu nienagannie co najmniej 1 roku.

Oferty należy składać w Dziale Pracowniczym, któ­
ry udziela równocześnie informacji, tek 66-05-11,
wewn. 8 lub 66-16-44. K-7017
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X Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych <>

O Spółdzielnia Pracy w Kłaju

| ZATRUDNI natychmiast i
Y na korzystnych warunkach w nowo wybudowanych Y
q zakładach: X

♦ specjalistę ds. bhp 1 p.poż. X

♦ inżyniera ze specjalnością tworzywa sztuczne Y
lub chemia organiczna X

mistrzów zmianowych Y
♦ księgową — kasjera X

♦ księgową ze znajomością kosztów Y
♦ st. referenta ds. zbytu X

♦ maszynistkę X

♦ pracowników niewykwalifikowanych na stano- Y
wiska: X

zortowaczy, wytłaczarkowych, do pracy na Y
młynach do przemiału folii — praca w sys- X
ternie akordowym. X

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział a

Służb Pracowniczych ZPTS, Sp-nia Pracy Kłaj 400, Y
tel. 21-50-28. K-6098 X

0<xxx>0000000<>0000c>0000000000000000000000<

A
▲
▲
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▲
▲
▲
A
A
A

Przedsiębiorstwo Państwowe
Obrotu Wyrobami Hutniczymi „Centrostal**

w Krakowie, ul. Kopernika 6

zatrudni pilnie
głównego księgowego
kierownika Zespołu Księgowości Materiałowej
specjalistę ds. Ust płac i ubezpieczeń społecznych
samodzielne księgowe
księgowe
rachmistrza do Pionu Głównego Księgowego
samodzielnych pracowników ds. inwentaryzacji
referentów do działu handlowego
magazyniera ze znajomością branży hutniczej
rewidenta zakładowego (niepełny wymiar czasu

pracy)
inspektora bhp (niepełny wymiar czasu pracy)
elektryka z uprawnieniami SEP
maszynistę lokomotywy spalinowej (niepełny wy­
miar czasu pracy)
suwnicowegoA

A palaczy c.o.

A
A
A
A
A

kartotekarkę
telefonistkę
kierowcę z II kat. prawa Jazdy
referenta transportu
absolwentki liceów zawodowych 1 ogólnokształ­
cących

ORAZ W BAZIE MAGAZYNOWEJ W TARNOWIE

▲ maszynistę lokomotywy spalinowej
▲ elektryka z uprawnieniami UDT
A suwnicowych — ładowaczy▲ magazyniera ze znajomością branży hutniczej

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne
nagrodzenia i socjalne wynikające z

Systemu Wynagradzania, a ponadto:
— po roku pracy ekwiwalet pieniężny
. węglowy
— dodatek stażowy do 25%
— nagrodę motywacyjną
— roczną nagrodę z zysku

Zapewnia się odzież roboczą 1 ochronną oraz możli­
wość korzystania ze stołówki.

Szczegółowych Informacji udzielają:
Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Kopernika

«, tel. 22-04-66.

Kierownik Bazy Magazynowej Kraków, aL 29 Li­
stopada 18, teL 33-79-46.

Kierownik Bazy Magazynowej Tarnów, ul. Piasko­
wa 122, teL 21-61-67. K-6107

warunki wy-
Zakładowego

za deputat

»- i.rą-a a i ...

- ---- g:

PKP
REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH w Krakowie,

uL Mogilska 1

przyjmie natychmiast
u* bardzo korzystnych warunkach płacowych, praco­

wników na stanowiska:
— DYŻURNY RUCHU
— KONDUKTOR
— OPERATOR WAGONOWY
— KASJER BILETOWO-BAGAŻOWY
— ZWROTNICZY
— STRAŻNIK SOK
— MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho­

telach pracowniczych.

I
Bliższych informacji o warunkach pracy i wynagro­

dzeniu udziela 1 zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
uL Mogilska 1, tel. 22-76-22 wewn. 55-27 oraz Wydział
Zatrudnienia, ul. Sebastiana 11, pokój nr 9. K-5353
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Niech mnie pan nie wyrzuca, panie naczelniku!

Dworzec - hotel dla bezdomnych

CZWARTEK, T SIERPNIA 1986 R. — NR 182
, . . .

■teatryjj^^
ROTUNDA (Oleandry 1): Pro­

gram Balhtu Form Nowoczesnych
AGH — 30.

• Skarżą się mieszkańcy
Czułowa gm. Liszki, że jedyny
sklep jaki jest w wiosce stoi

samknięty od miesiąca. Z pew­
nością personel wypoczywa
nad morzem. Proponujemy
przeczekać jeszcze miesiąc. Je-
sienią ptaki wrócą do gniazd.

• Równie niemiłe doświad­
czenia z handlem mają miesz­
kańcy os. Widok. Sklep z na­
białem jest od wiciu miesięcy
zamknięty. W „Samie” per­
sonel nie wpuszcza klientów

pomimo że nie ma do tego
podstaw. Również zaopatrzenie
W sklepie jarzynowym nie za­
dowala klientów. No cóż —

handlowcy z Widoku chyba nie

lubią swojego zawodu.

<MAŁA —

KRONIKA

• Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): „Beczka śmie­
chu” — spektakl w wyk. ak­
torów sceny „Dworek” — 10.

2.30. Kraków śpi. Na Dwor­
cu Głównym spokojnie. Na­
czelnik TADEUSZ NOSEK za­
pewnia — Noc jak każda inną.
Będzie miał pan okazję przyj­
rzeć się prawdziwemu życiu
dworcowemu. Wchodzimy do
holu. Brudny i obrośnięty
mężczyzna w wieku nieokreś­
lonym zatacza się pod ścianą.
Na .głowie smętne resztki ka­
pelusza. — Co pan tu robi? —

Czekam na żonę — odpowia­
da, po czym szybko znika w

drzwiach. Koło kas biletowych
pod ścianami sterty karto­
nów. Stara kobieta, ubrana w

wiele ponakładanych na siebie
sweterków, fartuchów, podo­
mek podrywa się z podłogi,
chwyta kilka torebek związa­
nych ze sobą i truchtem bieg­
nie do wyjścia. — To nasza
stała lokatorka — mówi na­
czelnik Nosek — Pewnie nie­
dawno przechodził tędy patrol
milicyjny. Normalnie ta pani i
kilka innych kobiet rozkładają
kartony, układają obok cały
swój dobytek i śpią. Zdejmują
buty, pod którymi kryją się
owrzodzone nogi. Śmierdzi od
tych dzikich lokatorów niemi­
łosiernie. Zostawiają po sobie

brudne szczątki rzeczy osobis­
tych, ubrań. Niestety, często
pamiątką po nocnych wizytach
są wszy i pluskwy.

W barze kilkanaście osób je
spóźnioną kolację lub wczesne

śniadanie. W kącie, przy jed­
nym ze stołów stoi starsza ko­
bieta. 1 Na głowie śmierdząca
chustka, zniszczony płaszcz
przeciwdeszczowy okropnie
cuchnie, na nogach smutne po­
zostałości po butach. Obok leżą
siatki wypchane dorobkiem ży­
cia. — Z czego pani żyje? —

Zbieram butelki po pociągach.
— Nie ma pani stałego docho­
du? — Nie. W tym roku może

załatwię sobie rentę. — Czy
pani kiedykolwiek pracowa­
ła? — Nie. — Gdzie pani
mieszka? — W Wieliczce. —

Dlaczego pani- nie pojedzie do
domu? — ...Niech mnie pan nie

wyrzuca, panie naczelniku.
Wypiję herbatę i sobie pójdę.

Idziemy w stronę Dworca
Wschodniego przy ul. Bosac-

kiej. Na ławce, w podartym
śpiworze ktoś chrapie. Ńie
wiadomo kobieta czy mężczy­
zna. Na głowie ma siatkę na

zakupy. Kilkadziesiąt metrów
dalej na stercie tobołków od-

poczywa starsza kobieta. Ma
na sobie łachmany — śmier­
dzące z daleka. — Co pani tu

robi? Zbiera się natychmiast
i ucieka.

— Dworzec Wschodni nie­
dawno był opanowany przez
pluskwy. Po wielu kłopotach
udało się nam sprowadzić śro­
dek chemiczny z firmy Scan
Anida. Spryskaliśmy pomiesz­
czenia. — wyjaśnia naczelnik
Nosek. W holu pusto. W kącie
siedzi starsza kobieta. Schemat
ten sam co poprzednio. '^Brud­
ne ubranie, kilka siatek i ten
odór. (— Czy pani się gdzieś
wybiera? — Jadę do Brzes­
ka. — One wszystkie tak mó­
wią. Kupują bilet do najbliż­
szej stacji i okupują dwo­
rzec. — mówi naczelnik No­
sek. — Nie można się ich po­
zbyć. Zanieczyszczają pomiesz­
czenia, podróżni skarżą się i
mają rację. Jednak co my ma-

my z nimi zrobić?
Jest to pytanie zasadnicze.

Na Dworcu Głównym nocują
bezdomni wielkiego miasta.
Kobiety i mężczyźni. Tych
ostatnich jest mniej w lecie.
Podobno gdzieś wędrują. W zi­
mie poczekalnia 'i hole zapeł-

niają się tymi nieszczęśliwymi
ludźmi, (bb)

❖
W związku z notatką praso­

wą w „Gazecie Krakowskiej”
nr 174/11655 z dnia 1986.07.29 w

rubryce „Raptularz” Kierow­
nictwo Stacji Kraków Gł. wy­
jaśnia, że informacja jaka jest
zawarta w ww. notatce jest
niezgodna ze stanem faktycz­
nym, ponieważ po stwierdzeniu
obecności insektów w holu
kas biletowych przy ul. Bosae-

kiej została wykonana dezyn­
sekcja w dniu 1986.07.25/26
bez wyłączenia kas z obsługi
podróżnych. Po przeprowadzo­
nej dezynsekcji obecności in­
sektów nie stwierdza się. Śro­
dek do ww. dezynsekcji został
zakupiony w przedsiębiorstwie
zagranicznym „SCAN ANI­
DA" i możną go było użyć bez

szkody dla zdrowia
Ławki z ww. holu

sunięte na peron z

ciągłe zajmowanie
ludzi, dla których dworzec stał

się „przystanią życiową”.

ludzkiego.
zostały u-

uwagi na

ich przez

Anna Prośniak
następca naczelnika

„Alexandrowicz”\—. ciągle przed remontem

O KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek GŁ 27): „Wakacje
t komputerem”, m.in.: budowa
1 posługiwanie się sprzętem,
praktyczne wykorzystanie,, na­
uka programowania (10—19);
wystawy: malarstwo Zofii

Gorczyńskiej; przegląd twór­
czości ludowej woj. krakow­
skiego (14—18).

• Ośrodek teatru „Cricot-2”
(Kanonicza 5): Wystawa publi­
kacji światowych o teatrze

„Cricot-2” (10—15).

O DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa „Twórczość plastycz­
na przedszkolaków” (8—15).

Folklor pod wieżą

ratuszową
Dzisiaj o godz. 17 na estra­

dzie pod Ratuszem na kra­
kowskim Rynku wystąpią ze­
społy folklorystyczne z Bułga­
rii a także „Wilamowice”, „Kę­
ty”, „Wierchy” z Milówki i

„Budorze” z Zakopanego. Przy­
pominamy, że zespoły folklo­
rystyczne występują w Krako­
wie z okazji XXIII Tygodnia
Kultury Beskidzkiej. Zapra­
szamy.

(ml)

Country w Barbakanie

i Krzeszowicach
Dzisiaj w Barbakanie o godz.

20 odbędzie się dodatkowy
koncert czechosłowackiej gru­
py POUTNICI oraz solisty
VABI DANKA zorganizowany
przez KDK „Pałac pod Bara­
nami” i Koło Krakowskie Sto­
warzyszenia Muzyki Ludowej
„Country”.

Tak więc sympatycy muzy­
ki bluegrassowej będą mieli

możliwość wysłuchania wielu
standardów muzyki country i
folk oraz najnowszych włas­
nych kompozycji tych znako­
mitych praskich artystów.

W Krzeszowicach w sali wi­
dowiskowej KOK dzisiaj o

godz. 18 w ramach działalności
klubu miłośników muzyki
country, folk i blues odbędzie
się koncert z udziałem soli­
stów; TOMASZA MAJCHRZA­
KA i MACIEJA M. MALEŃ­
CZUKA zorganizowany przez
Krzeszowicki Ośrodek Kultury
i Koło Krakowskie Stowarzy­
szenia Muzyki Ludowej „Coun­
try”.

PROGRAM I

8.55 „Domator”
9.00 Kino „Teleferii”: „Don

Kiszot z Manczy” — serial
prod. hiszp.

9.55 „O Aniczce, Hubercie
słomianym kapeluszu”, ode.
— serial prod. czechosł.

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Mały pitaval wielkiego mia­
sta”, ode, pt. Beniaminek —

serial film. TV CSRS

i
5

Kiedy władze Śródmieścia
zainteresują się problemem?

Coraz trudniej
o ziarnko kawy

Wczoraj pisaliśmy o 1 zamkniętej placówce handlowej.
przy ul. Długiej — sklepie papierniczym tzw. „Alexandro-
wiczu”. Okazuje się, że „Arpis” — właściciel sklepu, jak
i Wydział Handlu UM Krakowa, są równie zaniepokojeni
przedłużającym się remontem jak i nasi Czytelnicy. Bo­
wiem, aby „Arpis” mógł wykonać zaplanowany remont

wnętrza tej placówki, muszą być wykonane prace wodno-
-kanalizacyjne. Te zlecono Zarządowi Rewaloryzacji. Ze­
społów Zabytkowych Krakowa. 27 czerwca „Arpis” wysto­
sował pismo do zarządu z pytaniem dotyczącym opóźnie­
nia robót remontowych. Podobne, pismo z prośbą o przy­
spieszenie prac wysłał 15 lipca Wydział Handlu Urzędu
Miasta Krakowa. W odpowiedzi 28 lipca Zarząd Rewalo­
ryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa wyjaśnił, że

przyczyną opóźnienia remontu jest niewykwaterowanie
przez Wydział Lokalowy-Sróamieście lokatorów z mie­
szkania w pionie wschodnim. Taka decyzja jest koniecz­
na do podjęcia prac rewaloryzacyjnych w tym budynku,
po których to dopiero „Arpis” będzie mógł zająć się re­
montem swojej placówki. Tak więc opóźnienie wynika
z winy władz Śródmieścia, do których to 1 sierpnia zo­
stało wysłane jeszcze jedno pismo z prośbą o zaintere­
sowanie się „AIexandrowiczem”.

Zarząd Rewaloryzacji wyjaśnia również, że ód momen­
tu opuszczenia mieszkania przez lokatorów i tym samym
podjęcia prac remontowych przy kanalizacji do oddania
przez nich inwestycji muszą upłynąć dwa miesiące. Tak
więc, jak na razie, mamy nikłą nadzieję, że będziemy
mogli kupić zeszyt u „Alexandrowicza” jeszcze w tym ro­
ku. A szkoda! Placówka ta bowiem była zawsze bardzo
dobrze zaopatrywana 1 łubiana przez klientów. (ml)

Ciekawe eksponaty
w salonach" krakowskiej „Desy“

Mimo sezonu urlopowego
pojawiło się ostatnio kilka cie­
kawych eksponatów o wartoś­
ci muzealnej. Bez wątpienia
najcenniejszy jest obraz przed­
stawiający najprawdopodob­
niej pannę Urbańską, pędzla
Jacka Malczewskiego. Najle­
piej przedstawiona jest głowa
postaci. Dzieło wyceniono na

1,2 min zł.
„Ogród” Wojciecha Weissa

.przedstawia kwitnące kwiaty
i krzewy w małym parku przy
wiejskim dworku. Całość u-

trzymana jest w żywych kolo­
rach. Leopold Gothlieb nama­
lował portret siedzącej mło­
dej kobiety ubranej w piękną
czarną bluzkę z białym koł­
nierzykiem i zieloną spódnicę
z czarnym paskiem. Całość u-

trzymana jest w tonach czer-

wieni, brązu i różu. Dzieło po­
wstało w 1902 roku.

Interesującym obrazem jest
„Kapliczka” Tymona Niesio­
łowskiego. Bardzo rzadko tra­
fiają do antykwariatów obra­
zy tak klasycznie secesyjne.
Pobielona kapliczka, obok niej
trzy pochylone krzyże, pień
drzewa, a wszystko to objęte
jakby linearną ramką w tona­
cji niebiesko-zielono-złotej. O-
braz wystawiano w 1910 r. w

krakowskim salonie TPSP. Za­
chowała się do dziś naklejka
z tej ekspozycji. Ceny tych
trzech obrazów wynoszą od
700 do 800 tys. zł. Warto by

również placówki muzealne za­
interesowały się tymi dzieła­
mi.

(żur)

W 1980 roku, po kilku la­
tach prac restauracyjnych,
lokatorzy ponownie wpro­
wadzili się do budynku
przy ul. Bożego Ciała .22.
Wydawało się, że chwycili
pana Boga za nogi. W
sierpniu 1986 roku ci sami
lokatorzy piszą skargi, pro­
szą o natychmiastową in­
terwencję. Kamienica po­
woli zaczyna się walić. Źle
zrobiony dach jest przyczy­
ną wielu kłopotów. Ot, na

przykład podczas ostatnich
ulewnych deszczów mie­
szkańcy kamienicy ratując
się przed zalaniem, podsta­
wiali wiaderka, pod. rynny
i ściany. Woda lała się stru­
mieniami i tylko dzięki sa­
mopomocy sąsiedzkiej uda­
ło się uniknąć lokalnej ka­
tastrofy. Nie zawsze gdy

z małym ‘dzieckiem
Dziękuję, nie palę.
Bliżej siebie.
Wakacyjna apteczka
W kręgu domowego

11.10 Szkoła dla rodziców:
Podróż

11.25
11.35
11.50
12.05

ogniska
12.30 Historia najbliższa
16.50 Program dnia
16.55 „Patrol” — wojsk mag

publicystyczny
17.15 Teleexpress
17.30 Studio „Lato”

tym „Sonda”
W

Od kilku dni do redakcji PHS w Krakowie z tym, że w

dzwonią telefony. Czytelnicy
pytają się co stało się z ka­
wą. Nie ma jej w sklepach
WPHW. nie ma również w Pe-
wexie. W Wydziale Handlu w

Krakowie poinformowano nas,
że dostawy kawy na letnie
miesiące zostały centralnie o-

graniczone. Przykładowo, gdy
w marcu przydział wynosił 75
ton, w lipcu i sierpniu tylko
po 42 tony. Część zapasów
sprzedawano w maju i w

czerwcu. Starano się utrzymać
sprzedaż ciągłą w delikatesach.
Niestety popyt jest większy Od
podaży. A źe jest to artykuł
importowany, więc trudności
dostawcze są spore. Wydział
Handlu nie wie nic również
o żadnej podwyżce ceny kawy.
Ta bowiem zależy od cen na

rynkach światowych. Więc je­
żeli jest kawa w sklepie —-

kosztuje dalej 3200 zł za 1 kg.
W Pewexsie obserwujemy

nadmierny wykup kawy. U nas

podrożała w zależności od. ga­
tunku — mówi kierownik ds.
handlu ANDRZEJ WĘ-
GLIŃSKI. — Kawa z importu
oryginalnie zapakowana trafia
co drugi dzień do naszych pla­
cówek (91 ton). Jest również
kawa palona w Skawinie i

ostatnich dwóch tygodniach
nastąpiła awaria w PHS, co

wpływa na mniejszy przerób
przedsiębiorstwa. Zaopatrzenie
w kawę jest jednak o 100 pro­
cent większe niż przykładowo
w grudniu. Prawdą jest jed­
nak, że znajdują sie wykupy-
wacze, żądający po 150 kg ka­
wy. Sklepy Pewexu nie mają
ograniczeń w sprzedaży, cho­
ciaż takie zakupy również de­
nerwują sprzedawców. Zdają
sobie bowiem sprawę, że te

kilkadziesiąt kilogramów już
na drugi dzień „wypłynie” na

placach targowych. Ostatnio
żądano za 250 g czarnych zia­
renek 1700 zł. Czy jest jakieś
wyjście z tego kawowego ko­
ła? Nawet przy zwiększonych
dostawach Pewex nie jest w

stanie nadążyć z transportem.
Bowiem to przecież nie jedyny
produkt sprzedawany przez je­
go placówki. No cóż. przyzwy­
czailiśmy się do tej używki i
chyba pijemy jej coraz więcej.
A czy w sklepach WPHW po-
każe sie nowy przydział ka­
wy? nie wiadomo,
jednak jest to. że o

kawy coraz trudniej i
skie i za „zielone”.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Po­
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
—17; Honor Prizzlch (USA 18
lat) — 20 (przedpremiers).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Być
albo nie być (USA 15 lat) — 9 .30,
14, 10, 20; Przeklęte oko proroka
(pol.-bliłg. 12 lat) — 11 .45,16. MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu­
bicz 6): Iluzjon — western prod.
USA z cyklu — „Gwiazda
miesiąca — Charles Bronson”
— 15.45, 18, 20.15. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21):
Superman III (USA 13 lat).
10; Podróże pana Kleksa, cz. I i
11 (nol, b.o .) — 12. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12. lat) — 15.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 17 .45; Mistrzy­
ni Wu-Dang (chlń. 15 lat) —

20.15 (przedpremlera), ŚWIT DU­
ŻA SAI.A (os. Teatralne 10): Pi­
ramida strachu (USA 12 lat) —

15.30; 17.45; Gliniarz z Beyerly
HlUs (USA 18 lat) — 20. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Skorumpo-
vżani (Ir. 15 lat) — 18; Lu­
bię nietoperze (poi. 18 lat) —

18, 20. UGOREK (os. Ugorek): Pę-
;tla Oriona (radź. 12 lat) — 15.15;
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 17.15; Błękitny Grom (USA 15 lat)
— 19.15.’ WANDA (Waryńskiego 5):
Pechowiec (Ir. 12 lat) — 15.30; Mi­
łość, szmaragd 1 krokodyl (USA 15
lat) — 17.45; Nieoczekiwana zmia­
na miejsc (USA 15 lat) - 20, WAR­
SZAWA (Stradom • 15): Indiana
Jones (USA 15 lat) - 15.45; Ucie­
czka w noc (USA 18 lat) — 16,
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Dziś nie stawia się stopni (radź,
b.o .) — 10; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 12; Super-
potwór (jap. b.o .) — 15.15; Czas
Apokalipsy (USA 16 lat) — 17 <po-
żegn. z Illm.); (20 — seans zamk.1 .

WRZOS (Zamojskiego 50): Król
Drozdobrody (CSRS b.o .) — 15.15;
Głupcy z kosmosu (ang. 12 lat) —

17.45; Klasztor Shaolln (Hongkong-
chlń. 15 lat) — 20.

DOBCZYCE — Raba: Karatecy
z kanionu Żółtej Rzeki (chlń. 15
lat); Skorumpowani (fr. 15 lat).
CDOW — Promyk: Porwa­
nie (poi. 12 lat); Czułe słó­
wka (USA 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Spra­
wa się rypią (poi. 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Imperium
kontratakuje (USA 12 lat); Uciecz­
ka z Nowego Jorku (USA
18 lat). SKAWINA — piast:
Przeklęte oko proroka (poi.
12 lat); Chrześniak (poi. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Oddział
(radź. 12 lat).

17): (10—14). TPSP (pl. Szczepański
4): (10—17). SALON WYSTAWOWY
(al Róż 3). Wyst prac członków
Stowarzyszenia Marynlstów Pol­
skich (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): (10—20) GALERIA:
(13—18) KLUB MPiK (p! Cen­
tralny): CZYTELNIA: Wystawą
Stanisławy Gankiewicz „Col­
lage” (10—20) GALERIA:

Wyst. grafiki 1 rysunku Z. Smo­
lińskiego (10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): (nlecz.). GALERIA KTF
(Boh. Stalingradu 13): (9—19). WIE­
LICZKA - ZAMEK ZUPNY
(9—14 .30). MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH (8—17). KOPALNIA
SOLI (8—17)

MYŚLENICE — Muzeum Reelo-
nalne (Sobieskiego 3): Wy­
stawa: „Malarstwo portretowa
XIX—XX wieku” (10—15).
MDK (Swierczewskięfeo 14):
18-21) MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja la): Wyst. tkaniny artyst. ma­
lowanej W. K. Ćwiertni (10—14).

INFORMACJA Sł UZBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna ca-ę
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
63. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
13. OKULISTYCZNY: Wilkowice.

Faktem
ziarnko
za pol-

(ml)

Niepokoje na mlecznym rynku
re zamówiły je przed wejściem
w życie zarządzenia. Sklepy
mają do dyspozycji niewielkie
ilości mleka wyborowego, któ­
re znika w ciągu kilku minut.
Przy okazji zmieniono propor­
cje dostaw śmietany. 12-pro-
centowej jest o połowę mniej
niż przed 1 sierpnia. Z czego
to wszystko wynika? Skup
mleka spadł o około 7 proc., co

przy 15 miliardach litrów jest
ilością niebagatelną. Zapasy
masła niebezpiecznie _zmniej-

____________ __ szyły się. więc trzeba je odno-
1 sierpnia obowiązuje zarzą- wić, żeby nie wracać już do
dzenie, w myśl którego mleko reglamentacji. Jak długo po-
pełne dostarczane jest tylko do trwa taka sytuacja nie potra-
szpitali, żłobków, przedszkoli, fiono powiedzieć.
Dostają Je również osoby, któ-

— Nie mogę nigdzie kupić
mleka wyborowego — skarży
się matka półtorarocznego
dziecka mieszkająca na osiedlu
Wandy. — Po wypiciu mleka
chudego moje dziecko dostaje
biegunki. Co się znowu dzieje?
Telefonów o podobnej treści
było sporo. Najczęściej dzwoniły
zaniepokojone matki z osiedla
Willowego, Kolorowego,
Handlowego, Wandy. O wyja­
śnienie zwróciliśmy się do
Spółdzielni Mleczarskiej w No­
wej Hucie. Okazuje się, że od

(bb)

Pozostałe kina nieczynne.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
0.00. 6.30, 7-00 8.00, 9.00, 10.00,
12.05. 14.00, 15.00, 18.00. 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.08
Progn. pog„ inf. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.57 Lato z Radiem; w nim
rei. z MS w pięcioboju nowocze­
snym. 12 .45 Roln. ky/adr. 13.00 Ko­
munikaty. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Pios. naszych przyjaciół. 13.40
Z bliska 1 z daleka. 14.05 Mag.
muz. „Rytm”. 16.00 Inf. dla kie­
rowców. 16.05 Muz. 1 aktualn. 16.15
JtsL z MS w pięcioboju nowocz.

17.30 Pogwarki o piosence. 17 .55
Rei; z MS w pięcioboju no-

wócz. 18.20 Koncert dnia.
19.30 Radio — dzieciom: „Tajem­
nice Granatowego Zaułka” — ode.
20.15 Konc życzeń. 20.45 „Nadzie­
ja” — fr. pow. 21.00 Komun. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Kron. dźwięk.
WOSFR i TV 22.00 Inf. dla kie­
rowców. 22.20 Turniej ork. radio­
wych. 22.45 Radiowy Ode'on. 23.25
Jazz, granie A. Jaroszewskiego.

PROGRAM II

DZrF.NNIKI: 6.00. 8.00. 13.00,
17.00. 21.00. 0.50.

8.05 —6.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 7.45 „Czyste radości
mojego życia” — ode. pow. 8.10
Poranna seren 8.40 Stereof archi­
wum polsk. pios. 9.00 „Pamiętnik
z Powstania Warszawskiego” —

ode. 9 .50 „Przekładanka” — ode.
pow. 10.00 Wakacje mełom. 11.10
Muz. non stop. 12.00 Filh. Radio­
wa. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie: 13.30 Z opeą kompozyt, polsk.
epoki pomoniuszkowskiej. 14.00
Przeboje ze Skandynawii. 15.00
„Wspomnienia Kazimierza Wiłko­
mirskiego” — ode. 15.10 Jazz nie
tylko dla fanów. 16.00 Dzieła, sty­
le, epoki. 16.50 „Przekładanka” —

pow’. 17 05—18.30 Kraków na ante­
nie: 13.00 Co niesie dzień. 13.30
Wakac. Klub Stereo. 19.30 Wieczór
w Filh.: „Praska Wiosna 1986” —

odtworz. konc. Ork. Symf. Radia
Czechosłowackiego. 21 .35 Romanse
i nie tylko: „Anna Karenina”.
22.20 Słuchajmy, razem. 23.10 „Pa­
miętnik z Powstania Warszaw­
skiego” — ode. 23.30 Nowrn nagr.
radiowe. 0 .10 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut.
7.00, S 00, 9.00 . 12.00, 15.00 . 16.00, 17.00,
18.00 - Serwis Trójki 7.30 Polit.
dła wszystkich 8.30 „Nie ód razu

Kraków zbudowano” — ode. 25
(powt.). 9.05 Gwiazda tyg.: Dionne
Warwick. 9.1S „Moje lektury” —

prof. Władysław Serczyk. 9 .20 Ma­
ła poranna muz. 9 .40 Miniat. poet.
9.45 Mała poranna muz. 10.00
„Krzyżacy’' — ode. 9 (powt.) . 10.30
Muz. Interklub. 10.50 Mali teatro­
mani. 11 00 Klasycy jazzu. 11 .30
Mikrofon i pióro. 11 .40 Gwiazda
tyg.: Dionne Warwick. 11 .50 „Dok­
tor Twardowski” — ode. 39. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 „Nie od
razu Kraków zbudowano” — ode.
26. 13.10 Powt. z rozr. 14.00 Lato
w Filh. 15 (6 Rock pod prąd. 15.40.
Filozofia Science Fic tłom 16.00—

19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 Utrzymać przy życiu.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Doktor
Twardowski” — ode. 40 (ost.). 20.00
Mini — max. 20.45 „Wspomnienia
Belli Chagall” - ode. 11. 21 .00
Kronika. Konkursów im. H. Wie­
niawskiego. 21 .45 To, co czas do­
pisał. 22.05 24 godziny w 10 minut
1 inf. sport. 22.15 Blues wczoraj 1
dziś. 22 .45 Posłuchać warto. 23.00
Opera tyg. — C. M . Weber: „Wol­
ny strzelec”. 23.15 Czas relaksu,
23.50 „Philip Rotli: „Kompleks
Portnoya” — ode.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00. 19.30, 21.55

5.10—6 .30 Aut. poranek muz. 6.30
Jęz. ang. 7.00 Sygnały świata —

mag. dla niewidomych 1 słabo
widzących. 7.20 Hallo, wakacje!
8.30 Muz. hobby: Wspomnienia. 8.50
Aktualn. 9.10 „Żyją wśród nas” —

mag. dla inwalidów, niepełnospr.
1 rodziców dzieci specjał, troski.
9.35 „Dzieci Wirgiliusza” — aud.
dla przedszk. 10.00 Może przeczy­
tasz? — „Sukienka balowa” —

słuch. 10.30 Z kolekcji płyt. Pol­
skich' Nagrań. 11 .00 Dom i świat.
12.05 Wyzwania wspólcz.: „Wokół
problematyki historii wojskowo­
ści”. 12.30 Kraj i Polonia. 13.00
Spotk. ze sztuką: „Barokowy
świat Felliniego”. 13.25 „Dzieci
Wirgiliusza" — aud. dla przedszk.
14.00 Popol Młodych Słuch. 17.05
Sztuka transkrypcji. 17 .55 Widno­
krąg: Królowie i książęta polscy —

Zygmunt III. 18.25 Spotk. z operet­
ką. 18.50 St. Ekspertów: Dziś pyt.,
dziś odpow. — Zwierzęta w domu
(aud. z telef. udz. słuch.). 19.45
Nie tylko ballada. 20.15 Wieczór
Muz. 1 Myśli: „Przewodniki 1

przewodnicy”. 21 .35 Słownik higie­
ny psych.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM 11

18.20 Wieczorynka
20.00 „Daremne podróże go­

łębi” — film czeski
21.30 Auto-moto revue

22.10 Świat się bawi

PROGRAM n

18.40 Wyścig Dookoła Sło­
wacji — I etap

19.10 Wieczorynka
20.00 Telewizyjne powroty —

muz. progr. rozr.

22.10 „Morze” — serial wę­
gierski (4)

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel 999. zachoro-
wanta I przewozy — tel 22-29-99

Podstacja KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokoctm (Teligi
6) - tel 55-59-39 Lotnisko (Bali
ce), tel 11-19-99, Nowa Huta, tel

44-49-99 Krowodrza (Blaioprądnlc-
ka 8) - tel 34-39 99 Krzeszowice
- tel 9B Jerzmanowice — tel 48

Proszowice — teł 9 Myślenice
teł. S99 Skawina (Kazimierza Wie!

kiego 4) — tel dla mieszkańców

999; tel. miejski 76-14-44 Wlelicz
k* - tel 22-33-34, 78-38-60 - tel

alarmowy 099 Niepołomice, tel

alarmowy 193, miejski 21-02-64
Iwanowice — tel. 99.ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15); SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—13). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—13). GROBY KltOLEW.
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
<9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. L LENINA (Topolofes
5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”: „Lenin w fotografii”
(9—16 wst. WOl.) . DOM LENINA
(Królowej Jadwigi 41) Wystawy:
„Mieszkanie Lenina"; „Rewolucyl
na działalność Lenina na zie
ml krakowskiej”; „Polskie lata
Lenina w płaskorzeźbach artys­
tów krakowskich” (nieczynne).
MUZ. HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 55): Wyst
„Z dziejów kultury Krako­
wa” (11—18). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa: ..Portret krakewski”
(11—16). WIE2A RATUSZO­
WA: (11—18). JANA 18: Wy­
stawa: „Militaria 1 zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna Intro­
ligatorska Roberta Jahody”
(czynna po telef. zgłoszeniu nr

32-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17): Wspólcz. fauna
polska (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica
1): Wystawa „Polska kultu­
ra ludowa” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność t średnio
wlecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Kra­
ków w moim obiektywie"
— Prace L. Dziedzica (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakowsk.”
(0—16). APTEKA „POD ORŁEM”
(pl Boh Getta 13). Muz Pamię­
ci Narodowej (16—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska r

„Dydaktyka 1 dialektyka koloru”
— wystawa prac Carlosa
Cruz-Dieza z . Wenezueli (11—17).
BWA (pl. Szczepański 3a):
IX Międzynarodowe Biennale Gra­
fiki (11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (nlecz.). GA­
LERIA „PRYZMAT" .(Łobzowska
3):,' Wystawa: „Spektakl uliczny”
— Współczesny plakat francu­
ski z kolekcji K. Dydo
(11.30—18). GALERIA PLASTY­
KA (pl Szczepański t): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ee): Galeria polskiej sztuki XIX
W. (12—18, wst. WOl.). MUZ. WYS­
PIAŃSKIEGO (Kanonicza 3):
(nlecz.) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764
roku: Wystawa „2000 lat cera­
miki chińskiej” (nlecz.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana
19): (nlecz.) . NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (nlecz.) Wyśtawa
„Kossakowie” (10-15.30). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA
(Tetmajera 28): „rolklor wsi pod­
krakowskiej” (nlecz.), MUZEUM
LOTNICTWA (aL Planu 6-letniego

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8-15).

Rynek Główny 43 - tel. 22-23-71 .

Długa 88 — teł. 33 -42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 53-51-87,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-33 -21

Nowa Huta — al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, ul. A .

Struga 36, tei. 44-06-90 .

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE a Maja 61)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al-

warnt, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach t Niepołomicach.

inne.....

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tet 55-36-64 (S—20)

TELEFON ZAUFANIA! 33-21-31
68—22).

POMOC DROGOWA PZMoLt ul
Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA
Cekarzy specjalistów): teL 66-80-00
(9—21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22.00).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10—
14).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
Btatkiem po Wiśle do Bielan), tel.
22-37-55, 22-62-55 . 22-18-80 (9, 11, 13,
15, 17).

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):
(11—20).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 71): (11—19).

• •

Historia jednej kamienicy
i

pada, ktoś jest w domu.
Czasami woda wdziera się
do mieszkań, spływa stru­
mieniem po schodach i za­
trzymuje się w piwnicach.
■— Po węgiel i ziemniaki
musimy chodzić w kalo­
szach — mówi jedna z lo­

katorek. Wilgoć kruszy
ściany na korytarzu, które
dzisiaj wyglądają jak w

kamienicach nie remonto­
wanych od wielu, wielu lat.

Inną bolączką są przewo­
dy kominowe. Po rewalory­
zacji trzeba było wymieniać
kominy w jednym pionie.
Prace trwały około pół ro­
ku. Efekt? Połowiczny. Mie-

szkańcy podłączeni do dru­
giego pionu z niepokojem
myślą o zimie. — Komi­
niarze byli u mnie w lu­
tym ubiegłego roku — mó­
wi matka małej dziewczyn­
ki — Potwierdzili, że prze­
wody kominowe są niedroż­
ne. Zgłosiłam to do admi­
nistracji. Jak dotychczas
nikt się nie pojawił. Podczas
ostatniej zimy trzykrotnie
byliśmy podtruwąni. Tę re­
lację potwierdza inna są­
siadka i jeszcze jedna, któ­
ra też ma podobne doświad­
czenia. — Trzeba otwierać
okna, żeby się nie podusić.

Wiele można by jeszcze
pisać o wyglądzie i stanie

teęhnicznym tej kamienicy.
Jedno jest pewne, po sze­
ściu latach od rewaloryza­
cji nadaje się do remontu.
Co na to PGM Śródmieście?

W dziale eksploatacji
niewiele mogą powiedzieć.
Jest stała dozorczyni, której
praktycznie nikt nie kon­
troluje. Mieszkańcy powie­
dzą — Przychodzi bardzo
rzadko i nie sprząta. W
dziale technicznym słyszeli
o dachu. Jak zapewniają,
dekarze zaczną prace je­
szcze w tym miesiącu. O
przewodach kominowych
informacje mają połowicz­
ne. Coś tam wiadomo, ale
nie do końca i nie wszyst­
ko. Zainteresują się tym. I
'bardzo dobrze.

(bb)

tv- PROGRAM
śpiewają Elżbieta Jagiełło
Jerzy Rybiński

22.45 DT — Wiadomości

i

Dla dzieci: „Zajęcza19.00
nocka”

19.30
20.00
20.15

go miasta” — serial film TV
CSRS, reż. J. Dudek

21.15 DT — Komentarze
21.35 Interstudio
22.13 „Żart nie żart” —

Dziennik Telewizyjny
Publicystyka
„Mały pitayal wielkie-

16.55
17.00

PROGRAM II

Program dnia
Komedie filmowe 7

stolic: „Kot w worku” — radź,
film fab. reż. Gieorgij Sżczu-
kin

18.20 Wakacje
18.30 KRONIKA (KrJ

19.00 „Kto to powiedział?"
teleturniej

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zwiedzamy Polskę
20.13 Rozmaitości baletowe:

„Przypowieść sarmacka”
20.50 „Variótes, variótfe"
21.30 Z kart literatury fran­

cuskiej: „Kufer i upiór”, reż.
Roger Hanin. Wyk.: Ćecile
Paoli, Robert Bazil, Ellsabeth
Jubiet j in.

23.00 Wieczorne wiadomo­
ści

„GĄZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ: Redaguję kolegium; Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Krnietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowski —. redaktor naczelny, Edward Wąsik —
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